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P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głównym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w  innych jej kantorach miejskich: — W St. Petersburgu, 
w księgarni A. '1'. Buziu iowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie,

w  księgarni J. S. Sołowiewa.
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WYCHODZI COD ZIEN N IE,  PftÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz praw osław ny.

W e czw artek, 10 (2 2 ) styeenia, -  św. G rigoria nis.
W piątek, 11 (2  3 ) stycznia, —  św. Feodosia i Mich.

W sobotę, 12 (2 4) stycznia, —  św. Satiany i T aw . mucz.

Słońce vrscli. o god*. 7 min. 5 9 ; zaoh. o goda. 4 m in. 2 5.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
iloslarf*ane |»rtr i  ohserwalorjiim warszawskie.

Dnia 8 (20) Stycznia 181 i  roku.

Ciśnienie po- 
wiotrza spro­
wadzone do 0°

Temper, pow. 
podług Celcju- 

sza.
Wilpoć % Kiorunok

wintrn.

747 .9 + 2 . # 98 zachodni.
749 .8 -f- 3.6 97 zachodni.
748 .7 + 5.8 97 południowy.

Kalendarz rzym sko-katolicki.

W e czwartek, 10 (2 2 )  stycznia, —  św. W ina. i Anastazego. 

W piątek, 11 (2  3 ) stycznia, - ~  Zaśl. N . M. P .
W  sobotę, 12 (2  4 )  stycznia, —  św. Tym oteusza.

W ysokość wody na W iśle stóp 3 cali 11.

* Dnia 6 (18) b. m. zmarł w Petersburgu czło­
wiek niezwykły, który dzięki swoim zdolnościom, 
wytrwałości i energji , wzniósł się z proste­
go, niebogatego s/.lachcica bez głośnego tytułu i 
bez protekcji, do stanowiska męża stanu i dosięgnął 
najwyższych szczebli w zawodzie służby rządowej. 

Mowa tu o byłym  Namiestniku w Królestwie
Polakiem, hrabi Teodorze Bergu.

Któś nazwał go później „granitem finlandzkim11: 
był to w rzeczy samej granit, silny, wymagający 
względem siebie i innych, stanowczy, niezachwia­
ny, na którym można było polegać w każdej chwi­
li. Od najmłodszych lat zwrócił on na siebie u- 
wagę przez swą nadzwyczajną waleczność w boju. 
Następnie rząd dawał mu nieraz jak najtrudniej­
sze zlecenia dyplomatyczne, powierzał mu wyższe 
obowiązki administracyjne, i zawsze prawie wycho­
dził on z nich zw ycięzko.,

Nie będziemy wyszczególniać tu wszystkich 
zasług położonych przez dostojnego zmarłego w 
ciągu całego jego, długiego zawodu służby publi 
cznej. 8ą one zapisane na kartach historji i pozo­
staną na zawsze pamiętnemu

Dotkniemy jedynie, w bardzo krótkich wyra­
zach, działalności służby publicznej hrabiego Ber­
ga w kraju tutejszym.

Rząd powołał hrabiego Berga do Królestwa 
Polskiego w chwili wielce krytycznej: cała Europa 
była nieprzyjażnie dla nas usposobiona. Bandy 
rokoszan zrządzały straszne zawichrzenia we­
wnątrz kraju: psuły drogi żelazne, telegraly, 
zatrzymywały poczty. V\ Warszawie panował 
terroryzm rewolucyjny i wszelkie rozporządzę 
nia rządu były stale paraliżowane przezrząd pod 
ziemny.

W e dwa miesiące po powołaniu hrabiego Berga 
na stanowisko Namiestnika w Królestwie Polskiem  
Warszawa i cały kraj, niedawno wzburzony, były już 
nie do poznania: kierownicy rewolucyjni ratowali 
się ucieczką lub zostali ujęci; terroryzm słabł z ka­
żdą godziną i znikł całkiem z upływem roku.

W styczniu 1864 roku, miasto dawało już na 
cześć Namiestnika bal, dla okazania mu spółczucia 
za działania, których życzyli sobie oddawna stron­
nicy porządku. Było to wstępem do regularnego 
biegu życia społecznego. Z końcem 1864 roku, 
polacy zaczęli stopniowo zwiedzać teatr, pisma zaś 
warszawskie—podawać wiadomości o zabawach, co 
przedtem wzbronione było surowo przez władze
potajemne.

Jak skoro spokojność całkiem przywróconą 
została, Namiestnik jął 8ię, z tąż samą, właściwą 
mu energją i taktem, pogodzenia zwaśnionych po­
między sobą żywiołów. Cała rozsądniejsza część 
ludności kraju zrozumiała niebawem, że ma do 
czynienia z mężem jak najświatlejszym i jak 
najbardziej ludzkim— i stanęła po jego stronie. 
W e  dwa lub trzy lata potem, Warszawa i kraj ko­
chały go już. Była to wielka zasługa, której zazna­
czyć należy pierwsze miejsce. Gdy miasto obchodzi­
ło 60-letni jubileusz hrabiego Berga, znajdowali się 
wśród massy gorliwi jego czciciele, powodowani 
szczerym zapałem. Gdy Namiestnik, po nabożeń­
stwie, zatrzymał się przed cechami i przemówił do 
nich w kilku prostych wyrazach,— u wielu zabły- 
gły łzy, które na szali historji ważą wiecej niż 
wszelkie perły i brylanty.

Wieść o zgonie ukochanego i czczonego zarzą­
dcy raju rozeszła się w okamgnieniu po mieście i 
zasmuciła wszystkich. Żałowała go cała Warsza­
wa, od jednego końca do drugiego,— zarówno wyż­

sze, jak i niższe warstwy ludności Fakt ten ma 
wielką doniosłość.

Nie miejsce tu do szczegółowego zastanawiania 
się nad życiem dostojnego zmarłego. Na wszystko 
przyjdzie czas. Względem zm arłych, zwłaszcza 
zaś niezwykłych, przestrzegać należy jak naj­
większą oględność. Słusznie powiedział Guizot: 
„Trudno mówić o zmarłych, najlepszych nawet, 
gdy wynurzane są jeszcze głośno uczucia przy 
ich zwłokacli i gdy zdaje się, że sami oni są tu jesz­
cze obecni i przysłuchują się wszystkiemu, cokol- 
wiekbądz mówią o nich.” *)

Powiemy tylko, że zgon hrabiego Berga jest 
wydarzeniem mającem doniosłość państwową.

DZIAŁ UKZEDOW V.

* N ajjaśniejszy Pan, w nagrodę wzorowo -  gorliwej i pilnej 
służby, 1 stycznia r. b., Najmiłościwiej raczył udzielić ordery: ś w 
A n n y  2 - e j  k l a s y  z k o r o n ą  C e s a r s k ą :  pułkow ni­
k o m , dowódcom pułków piechoty: 2 3 N izow skiego—  Polewo-
mu; 2 4  S y u ib irsk ieg o —  Kryłowowi; 20  Sm oleńskiego im ienia 
jeneral-ad ju tan ta  A dlerberga 1-go —  Procence; t e n ż e  o r d e r  
i t e j ż e  k l a s y  b e z  k o r o n y :  dowódcy 4  bataljonu strzel­
ców *—  b a r o n o w i  K a u L barsow i i  p o d p u łk o w n ik o w i  2 6 Smoleń­
skiego pułku piechoty im ienia jen e ra l-ad ju tan ta  A dlerberga 1-go 
Jermolińskiemu; t e n ż e  o r d e r  3 - e j  k l a s y :  kapitanom
pułków piechoty: 21  M urom skiego im ienia Jego Cesarskiej Wy­
sokości Wielkiego Księcia Wacława Konstantynowioza Łagodnie;
2 3 Nizowskiego Dobrowolskiemu; 2 5 Sm oleńskiego imienia je -  
nerał-ad ju tan ta  hrabiego A dlerberga 1-go Walickiemu; 2 7 W i­
tebskiego Jatczence; 2 8 Potockiego Szigorinowi; sztabs-kapita- 
nom : 2 7 W itebskiego pułku piechoty Kmicie; bataljonów strzel­
ców: 2 -go im ienia jeneral-feldm arszałka księcia Barjatyńskiego
Lennenstrómowi i 4 -go  Barteniewowi; św . S t a n i s ł a w a  
2 - e j  k l a s y  z k o r o n ą  C e s a r s k ą ,  podpułkownikowi 2 2 
Niższonowogrodzkiego pułku piechoty Alimatif.owiczowi; t e n ż e  
s a m  o r d e r  t e j  s a m e j  k l a s y  b e z  k o r o n y :  majorom 
pułków  piechoty: 2 7 W itebskiego Łuskinie; 2 8 Potockiego Jan­
czewskiemu; t e n ż e  o r d e r  3 - e j  k l a s y :  kapitanom  puł­
ków piechoty; *3 Nizowskiego Raczyńskiemu i 2 4 Sim birskie- 
go Micliajłowowi; 1-go batuljonu strzelców imienia Księcia J e ­
rzego M eklem burgsko-Strelickiego Freniewowi; sztaks-kapitanom  
pułków piechoty: 21 M urom skiego imienia Jeg o  Cesarskiej W y­
sokości W ielkiego Księcia W acława Konstantynowioza Gnilosy- 
rowowi i Kłodnickiemu; 2 2 Niższonowogrodzkiego: Bohatyre- 
wiczowii Sałaniachowi; 2 3 Nizowskiego Kotlarowowi: 2 4 Sym 
birskiego Lindenbaumowi; 2 5 Smoleńskiego im ienia jeneral-ad ­
ju tan ta  hrabiego A dlerberga 1-go Nikolajewowi; 2S Mohylew 
skiego Leonowieżowi; 2 8 Potockiego: Czajkowowi i Kołakow­
skiemu; porucznikom  pułków piechoty: 21 M uromskiego imienia 
Jeg o  Cesarskiej Wysokości W ielkiego Księcia W acława Konstan­
tynowioza Czernickiemu; 2 2 Niższonowogrodzkiego Drozdowi- 
czowi; 2 6 Mohyłewskiego limojiejewowi; 2 7 W itebskiego Chan- 
lińskiemu.

* N ajjaśniejszy Pan, Najmiłościwiej raczył udzielić upowa­
żnienie pomocnikowi głównodowodzącego, wojskami W arszaw skie­
go okręgu wojskowego, jenerał-ad ju tan tow i Minkwitzowi i adju 
tantow i głównodowodzącego wojskami tegoż okręgu, rotmistrzowi 
baronowi von Bruinningkowi, do przyjęcia i noszenia udzielonych 
im przez Najjaśniejszego K ró la  Saskiego orderów: p ierw szem u--  
A l b e r t a  N i e u s t r a s z o n e g o  z b r y l a n t a m i ,  a d ru ­
giem u — t e g o i  o r d e r u  2 - e j  k l a s y .

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale W ojny, w S t. P e ters­
burgu , 29 grudnia 1 8 7 3  r., a w a n s o w a n n i  z o s t a l i  n a  
w a k a n s e ,  ł  brygady arty ierji gwardji i grenadjerów: z po­
ruczników na s z t a b s - k a p i t a n ó w :  Jegorow, znajdujący,
się przy Michałowskiej Akademji a rty ierji Abramów i Wolko- 
wicki —• obydwaj z pozostawieniem przy tejże Akadem ji i Soło- 
wjew; z podporuczników na p o r u c z n i k ó w :  Solecki, A ły- 
mow, de Pont, Somow, Borio i von Akkerman; z  chorążych 
na p o d p o r u c z n i k ó w :  Tichmenjew i Łucki; i  brygady
arty ierji grenadjerów : z podporuczników na s z t a b s - k a p i t s -  
n ó w : jKuszlański, von Essen , de B ru x  i Zółkiewicz; z pod- 
podruczników na p o r u c z n i k ó w :  Tugan-Baranowski, Wil­
son, Wasiljew, Broniewski i Romanow; z  chorążych na p o d- 
p o r u c z n i k ó w :  Krasuski, Surmenjew i Galkin; 3 bryga­
dy arty ierji g ren ad jeró w : z kapitana na p o d p u ł k o w n i k a ,  
dowódca 3 baterji Kwanten —  z pozostawieniem w obecnych o- 
bowiązkach; z sztabs-kapitanów  na k a p i t a n ó w :  Palicyn i
Szypin; z poruczników na s i t a b s - k a p i t a n ó w :  Rudniew, 
Pawłów, Romaneńko, Słodkowski i Sarin; z podporuczników 
na p o r u c z n i k ó w :  Połtiew, Perłowski i Komiejew; '• 
chorążych na p o d p o r u c z n i k ó w :  Ganecki i Golenkin; 4 
brygady a rty ierji polowej: z kapitanów  na p o d p u ł k o w n i ­
k ó w :  dowódcy baterij *-ej —  Malinowski i 2-ej —• S ze rs zo w , 
obydwaj z pozostawieniem w obecnych obowiązkach; z sztabs-k.iT 
pitana na k a p i t a n a ,  Gusieio; z porucznika na s z t a b s ­

k a p i t a n a  Danczenko; z podporuczników na p o r u c z n i ­
k ó w :  Olchowski (W łodzim ierz), Iwanow (Sergjusz), Chru­
szczów, lym kowski i Bnłyczew; z chorążego na p o d p o r u c z ­
n i k a  Uspeński; 6 brygady arty ierji polow ej: z kapitana na 
p o d p u ł k o w n i k a ,  dowódca 3 baterji Tjepietiucha —- z po­
zostawieniem w obecnych obowiązkach; z sztabs-kapitana na k a -  
p i t a n a  Simanowski; z poruczników na s z t a b  s - k u p  i t  a- 
n ó w : P sio ł i znajdujący się przy Michałowskiej Akadem ji a r­
ty ierji Potiemkin —  z pozostawieniem przy tejże Akademji; z 
podporuczników na p o r u c z n i k ó w :  Wolicki, Turkan-Suri- 
nowicz, Tutorski, Siljander i Demjanowski; z chorążych na 
p o d p o r u c z n i k ó w .  Warłamow i Kiriejew; 7 brygady 
artv lerji polow ej: z kapitana na p o d p u ł k o w n i k a ,  dowód­
ca 3 baterji Chrosticki —  z pozostawieniem w obecnych obowiąz­
kach; z poruczników na s z t a b s - k a p i t a n ó w ;  Zubko, Ja - 
łow, Pawliński i Gubietlko; z podporuczników na p o r u c z ­
n i k ó w :  Tarchow i von Butler; 8 brygady arty ierji polow ej: 
z kapitana na p o d p u ł k o w n i k a ,  dowódca 3 b a terji L aza­
rem —  z pozostawieniem w obecnych obowiązkach; z sztabs-kapi- 
taua na k a p i t a n a  Kieniewicz; z poruczników  na s z t a b s ­
k a p i t a n ó w :  Stankieioicz, Szybajło, Nazctrow, Jakobi, zn aj­
dujący się przy Michajłowskięj Akadem ji arty lyrji Palmow  —  z 
pozostawieniem przy tejże Akadem ji i Basów; z podporuczników
na p o r u c z n i k ó w :  Banków , Liszew, Szigirewski i TAn- 
dener; 1 o brygady arty ierji polow ej: z kapitana na p o d ­
p u ł k o w n i k a ,  dowódca 3 baterji Szyłow  —  z pozostawie­
niem w obecnych obowiązkach; z sztabs-kapitanów  na k a ­
p i t a n ó w :  Koliubakin , Reinhardt, Szkura  i Warsza-
łowicz ; z poruczników na s z t a b s - k a p i t a n ó w :  So-
lowjew, Bazarew ski, Wasiuchnow (W łodzim ierz) i Głu- 
szanowski; z podporucznika na p o r u c z n i k a  D ru iy m n ; 
parkowych brygad arty ierji: 2-ej, z chorążego na p o d p o r u c z ­
n i k a  Konowałow; S - e j :  z sz tabs-kapitana na k a p i t a n a  
Ponomarewski-Swiderski; z poruczników  na s z  t  a  b s-k  a p i t a -  
n ó w: Szczełkan i Doroszenko; z chorążego na p o d p o r u ­
c z n i k a  Grigorjew; arty lerij fortecznych: warszawskiej: z ka­
pitanów na p o d p u ł k o w n i k ó w ,  dowódcy kom panij: 1 -e j—  
Muchanow i 2-ej Duehonin— obydwaj z pozostawieniem w obe­
cnych obowiązkach; z sztabs-kapitanów  na k a p i t a n ó w :  Jaki- 
mow i Stupiszyn; z podporuczników na s z t  a  b s-k a p  i t  a n ó w: 
Gerasimow, Kobjew, S c h if  i Jakowlew; nowogieorgiewskiej: 
z kapitanów  na  p o d p u ł k o w n i k ó w ,  dowódcy kom panij: 
3 - e j— Chochłow, 6-ej— Riumin, 2-ej —  Wielkopolski, l - e j — 
Bukolow  i 5 - ej —  lljenko —  wszyscy pięciu z pozostawieniem  w 
obecnych obowiązkach; z sz tabs-kap itana na k a p i t a n a ,  baron 
von Maydel; Z poruczników na s z t a  b -k  a p i t a n ó w :  Zaleń- 
ski, znajdujący się przy M ichałowskiej Akadetnji arty ierji, Die- 
i Iow— z pozostawieniem przy tejże  akadem ji, Sorokin i Korob- 
kow; z chorążych na p o d p o r u c z n i k ó w :  Maksimów i
Dubrowin; brzesko-litew skiej: z kapitanów  na p o d p u ł k o ­
w n i k  ó w,  dowódcy kom panij: 3-ej —  Temiriaziew i l - e j — S<l- 
fonoiv —  obydwaj z pozostaw ieniem  w obecnych obowiązkach; 
z sztabs-kapitana na k a p i t a n a ,  Wołczeiliecki; iwangrodz- 
kiej: z kapitanów  na p o d p u ł k o w n i k ó w ,  dowódcy kompanij: 
l-e j Łysienko i 2 - e j— Zerwe— obydwaj z pozostawieniem w obe­
cnych obowiązkach; z podporucznika na p o r u c z n i k a  Gusiew; 
z chorążego na p o d p o r u c z n i k a ,  Wasiljew; laboratorjum  
W arszawskiego okręgu wojskowego, z sztabs-kapitana na k a p  i 
t a n a  Misiewicz; arsenału tegoż okręgu wojskowego, z poruczni­
ków na s z t a b  s-k  a p i t  a n  ów: Szadurski i Bałabin; z sztabs- 
kapitanów  na k a p i t a n o  w: porucznik starszego ad ju tan ts  W ar­
szawskiego okręgowego Zarządu a rty ierji Bielkowicz; starszy 
ad ju tan t tegoż Zarządu Kudriajew.

* Przez rozkaz K ontro lera  Państw a, ,3 0  grudnia 18 73 roku, 
m i a n o w a n i  z o s t a l i :  młodszy rewizor warszawskiej Izby 
K ontroli, reg is tra to r kolegjalny GornostajeiC—  młedszym  rewizo­
rem  czasowej komisji rewizyjnej (8  grudnia); m łodszy rewizor 
liflandzkiej Izby K ontroli, radca  dworu Swiatnoj— młodszym r e ­
wizorem łom żyńskiej Izby  K ontroli (8  grudnia); młodszy rewizor 
łomżyńskiej Izby K ontroli, asesor kolegjalny Pokrotcski— m łod­
szym rewizorem  m oskiewskiej Izby Kontroli (8  grudnia); o t r z y ­
m a ł  u r l o p ,  starszy rewizor lubelskiej Izby  K ontroli, radca 
dworu Ignatowicz— ■ na dwa miesiące, wewnątrz Cesarstwa.

twierane w powiocie, rozdzielały się stosunkowo do 
rozległości i liczebności ludności tego powiatu.

2) Zaraz polecić inspektorom szkół ludowych, a w 
braku nich—innym urzędnikom wydziału naukowego, 
aby przedstawili opinje o otwarciu szkół Ministerstwa, 
w miejscowościach potrzebujących takich szkół, po po- 

’ przedniein porozumieniu się z gminami wiejskiemi, lub 
ziemstwaini tych miejscowości, na zasadach,^ wskaza­
nych w Najwyższym rozkazie z 29 maja 1809 r. i o- 
kólnika Ministerstwa Oświecenia Publicznego z 22 
września roku bieżącego Nr. 10,069.

Przy tem nie mogę nie wynurzyć życzenia, żeby 
przy wykonaniu niniejszego polecenia, przedewszyst- 
kiein przedsięwzięte zostały środki w celu otwarcia 
szkół Ministerstwa w tych gubernjach, gdzie ich zu­
pełnie niema i w tych miejscowościach, które są naj­
odleglejsze od istniejących już szkół i żeby żądane 
opinje złożone były Ministerstwu w pierwszych mie­
siącach przyszłego roku.

1856.
*) Sir Robert P eel, Revue des Deux Mondes, 15 mai

Okólnik Ministra O świecenia Publicznego do kuratorów  
okręgów  naukow ych.

(22 grudnia 1873 roku, 13,581).
Troszcząc się o równomierny rozdział środków do 

rozwoju elementarnego ukształcenia pomiędzy ludnością 
wiejską Cesarstwa, nie mogę nie zwrócić uwagi, pomię­
dzy innemi, na tę okoliczność, że niektóre miejscowo­
ści, obejmujące większość powiatów pewnej gubernji, 
nawet całe gubernje, zupełnie nie mają dwuklasowych 
i jednoklasowych szkół Ministerstwa Oświecenia Pu­
blicznego, stanowiących pod względem swych warun­
ków najlepsze rozkrzewicielki elementarnego ukszałoe- 
nia ludowego, kiedy tymczasem w innych miejscowo­
ściach szkoły takowe znajdują się w bardzo bliskiej 
odległości jedna od drugiej. D la  uniknięcia podobnej 
nierównomierności na przyszłość, najuprzejmiej proszę 
pana:

1) W  razie nadejścia do zarządu powierzonego 
panu okręgu podań o otwarcie w tej lub owej 
miejscowości szkoły dwuklasowej lub j e d n o k l a s o w c j  

Ministerstwa Oświecenia Publicznego, przy rof 'vllza"7V 
tych podań brać na wzgląd dane co o ’ ,
istnieją w tej miejscowości i ile podo nyc i - >
żeby w  ogóle w jednym p o w i e c i e  y o n ę j j< 
jedna szkoła d w u k l a s o w a ,  a szkoły jednoklasowe, o-

* Techniczno -  Inspektorski Komitet kolei żelaznych.—  
W  Nr. 10 Gońca Urzędowego za 1873 r. było donie­
siono o otwarciu regularnego ruchu na kolei żelaznej 
Rygsko-Bolderaaskiej od Rygi do portu nad ujściem r. 
Dźwiny, pod wsią Bolderaa.

W uzupełnieniu tego podaje się do wiadomości, że 
w grudniu roku zeszłego otwarty został regularny ruch 
na pozostałej rozciągłości kolei żelaznej R ygsko-Bol­
deraaskiej: pociągów osobowych — od stacji Bolderaa
do przejazdu pod tamą Fortkometską, na długości l 1/* 
wiorsty i towarowych— do końca nowozbudowanoj przez 
Towarzystwo kolei żelaznej Rygsko-Bolderaaskiej tamy, 
na długości 2 wiorst od stacji Bolderaa.

Departam ent te legrafów .
1.

W gmachu ocliteńskiej fabryki prochu w okolicach 
St. Petersburga, otwarta została stacja telegraficzna, 
z przyjmowaniem depesz miejskiej i zamiejskiej, we­
wnętrznej i zagranicznej korespondencji.

II.
W  ostatnich dniach listopada ustała komunikacja 

telegraficzna przez linę podwodną pomiędzy Finlandją 
a Szwecją (Gon. Urzęd. Nr. 287) i za pomocą dokona­
nych spostrzeżeń i • omiarów wykryto, iż uszkodzenie 
liny zaszło około 70 wiorst od Nystadu.

Stan lodu przy skalach podwodnych z początku 
przeszkadzał wysłaniu parostatku do miejsca uszkodze­
nia, a następnie panowały przeciwne wiatry i burze, 
które przeszkadzały będącemu w gotowości parostatkowi 
do wypłynięcia na morze dla naprawy liny.

Przy pierwszej zdarzonej sposobności, w tych dniach, 
przystąpioue było do naprawy uszkodzonej liny, i obe­
cnie podwodna komunikacja z Szwecją została przy­
wrócona.

D Z I A Ł  W K W N I J T R Z N Y .

WIAU01S0ŚCI KRAJOWE.
* W gubernji P łockiej obecnie pod zawiadywaniem  

rad opiekuńczych gubernjaluej i powiatowych znajduje 
się sześć szpitalów, z których trzy w m. Płocku, a po 
jednym w miastach Lipnie, Mławie i Prasnyszu.

Szpital św. Trójcy w Płocku, przeznaczony dla wszel­
kich rodzajów chorób, z wyjątkiem syfilitycznych, mieści 
się w wieikim jednopiętrowym domu murowanym, przy 
którym znajduje 'się skrzydło i oficyny w podwórzu; 
szpital ten, po dokonanych w ostatnich czasach ule­
pszeniach, oraz ze względu na mający być otwartym 
przy nim w roku bieżącym oddział dla dotkniętych 
chorobami umysłowemi, może być uznany za zupełnie za- 
dośćczyniący swemu przeznaczenu. W  szpitalu tym, 
urządzonym na 40 łóżek etatowych, było w K 7- roku 
520 chorych; średni czas przebywania jednego chorego 
wynosi 33,8 doby. Na dobę średnią cyfrą było 3 3 , 8  
chorych. Na 100 chorych było zmarłych 7,6. b trzy­
manie jednego chorego kosztowało "a d°b |:  wyżywie­
nie 12,6 kop?, leczenie 9,9, inne potrzeby _ 32,a, razem 
46 kop. Obrót funduszów na utrzymanie szpitala w
1 8 7 2  r był n a s t ę p u j ą c y :  wpłynęło dochodow 9 , 0 1 2  rub. 
24 kop.; w y d a t k ó w  um 5,< if tub- 84 kop.; pozostało 
3 , 3 7 2  rub. 4 0  kop. Dochody szpitala św. Trójcy, po­
siadającego f o l w a r k  i kdka drobnych działów gruntu, 
składają się głównie, * procentów od kapitału zapaso­
wego 3 4  8 0 6  r u b .  8 9 Vą kop ,  z corocznej opłaty dzier- 
• °  ei z' nieruchomości, corocznego wsparcia ze skar­
bu ( 1 8 0  r u b . ) ,  w zamian za oddane, dawniejszemi cza- 
J do skarbu grunta, z opłat za leczenie, oraz wspar- 
cm z funduszów miejskich. Przy szpitalu św. Trójcy 
j e s t  s z e ś ć  sióstr miłosierdzia, które, oprócz pielęgnoWa­
nia chorych, biorą udział w zawiadywaniu apteką, ku­
chnią i bielizną,

Szpital św. Aleksego w m. Płocku, dla chorych svfili- 
tycznych,  ̂mieści się w parterowym domu a murowa- 
nym; szpital ten znajdował się dawniejszemi czasy w 
stanie nader niezadowalniającym, lecz przez ostatnie dwa 
lata, przy pomocy dobroczynności prywatnej, poczy-



niono w nim niezbędne ulepszenia; jest w nim 20, łó-^ 
żek etatowych, a w 1872 r. przyjął 225 chorych. Sre- ' 
dni czas przebywania jednego chorego w szpitalu był j  
25,4 doby. Na dobę, średnio, znajdowało się chorych
15.7. Na 100 chorycli było zmarłych 3. Koszt utrzy­
mania jednego chorego na dobę wynosił: na żywność 
13,2 kop., leczenie 0,6, inne potrzeby 56,1, razem 69,9 
kop. Obrót funduszów był następujący: wpłynęło: d o ­
chodu 6,066 rub. 77% kop., wydatkowano 3,921 rub. 
91%  kop., pozostało 2,144 rub. 86'/, kop. Dochody 
szpitala św. Aleksego przy szczupłości procentów od 
kapitału zapasowego, do 2,338 rub. 21 % kop., składa­
ją. się głównie z ofiar prywatnych, a oprócz tego za 
źródła dochodu służą jeszcze zapłata za leczenie i wspar­
cie z funduszów miejskich.

Szpital żydowski w Płocku, otwarty w końcu 1872 r., 
zbudowany za spółdziałaniem prywatnej dobroczynno­
ści miejscowej ludności żydowskiej; przy tern uczynio­
ne zostały ofiary: przez właściciela dóbr gustawa V o g e l-  
15,000 l-ubli i kupca Ludwika Lewitę, placu, na k tó“ 
rym  zbudowany jest szpital. P rzy  budowie gmachu 
miano na uwadze tak wszelkie dogodności gospodarcze 
jak  i warunki samitarne dla chorycli. Szpital ten urzą­
dzony jest na 30 łóżek etatowych, a od listopada 1872 
roku przyjął 40 chorycli. Średni czas przebywania je ­
dnego chorego w szpitalu był 1,3 doby. Na dobę, śre­
dnio znajdowało się 14 chorych. Na stu chorycli było 
8 zmarłych. Koszt utrzymania jednego chorego na do­
bę wynosił: na wyżywienie 15 kop., na leczenie 3 kop., 
na inne potrzeby 15 kop., ogółem 33 kop. O brót fun­
duszów, pod względem utrzymania szpitala w 1871 r., 
był następujący: dochodu ogółem wpłynęło 226 rub. 
40 kop., a wydatek wynosił 221 rub. 20 kop. Szpi­
tal żydowski, posiadając kapitał zapasowy 9,189 rub. 
21 '/a kop., przy corooznem wsparciu od miasta i ofia­
rach prywatnych od miejscowej ludności żydowskiej, 
może być uważany za zupełnie zabezpieczony na przy­
szłość pod względem materjalnym.

Szpital św. Jana w JJpnie, mieszczący się w wielkim 
domu murowanym, utrzymywany jest w porządku na­
leżytym; w obec dostatecznych środków materjalnyoh 
tego szpitala, okazała się możność w 1872 roku powię­
kszyć w nim liczbę łóżek etatowych z 30 na 40. Szpital 
ten w roku zeszłym przyjął 497 chorych. Średni czas 
przebywania jednego chorego w szpitalach wynosił 22,6 
doby. Na dobę, średnią cyfrą, znajdowało się chorych
30.7. Na stu chorych było zmarłych 6,8. Koszt u- 
trzymania jednego chorego na dobę wynosił: na wyży­
wienie 19 kop., leczenie 5,3, i inne potrzeby 27 kop., 
razem źaś 51,3 kop. Obrót funduszów na utrzymanie 
szpitala w 1872 roku był następny: dochód 5,316 rub. 
74%  kop., a wydatek 4,168 rub. 58 kop., w remanen­
cie zostało 1,148 rub. 16 % kop. Posiadając kapitał 
8,030 rub. 9% kop., szpital ten ma 4 niewielkie 
działy gruntu oraz łazienkę letnią w pobliżu mia­
sta, która dopiero później stanowić będzie pozycję do­
chodu, gdyż obecnie wszystkie dochody z łazienki idą 
na spłatę długów, jakie na tejże ciążą.

Szpital ko. Wojciecha w Mławie, posiadając lokal do­
godny, kapitał zapasowy w sumie 11,040 rs. 751/2 kop. 
i otrzymując zapomogę od miasta, znajduje się w stanie 
zadowalniającym, który polepszy się jes?.cze znacznie 
po projektowanem urządzeniu w roku bieżącym łaźni 
z wannami dla chorych i dla publiczności. W szpita­
lu tym, urządzonym na 25 łóżek etatowych, było w 1872 
roku 374 chorych. Czas pobytu w szpitalu jednego 
chorego wynosił w przecięciu 35 dni: dziennie było 
w przecięciu 31 osób. Na stu chorych zmarło 8. K o­
szta utrzymania jednego chorego wynosiły dziennie: na 
żywność 11 kop., na lekarstwa 3,3 kop. i na inne po­
trzeby 16,7 kop., razem 31 kop. Obroty sum na u- 
trzymanie szpitala były w roku zeszłym następujące: 
dochodów wpłynęło 4,020 rs. 77% kop., wydatki zaś 
wynosiły 4,013 rs. 2 T/2 kop., zostało przeto oszczędno­
ści 6 rs. 76% kop.

Szpital św. Stanisława w m. Prasnyszu jest dobrze u- 
rządzony na 40 łóżek i miał w 1872 roku 342 chorych. 
Czas pobytu jednego chorego w szpitalu wynosił w prze­
cięciu 33,6 dni. Dziennie było w przecięciu 31,6 cho­
rych. Na stu chorycli zmarło 11,4. Koszta utrzyma­
nia jednego chorego wynosiły dziennie: na żywność 
15,4 kop., na lekarstwa 4,8 kop. i na inne potrzeby 
18,3 kop., razem 38 kop. Obroty sum na utrzymanie 
szpitala Dyły w roku 1872 następujące: dochodów wpły­
nęło 5,095 rs. 22T/S k., wydano 5,094 rs. 5 2 k., remanent 
przeto wynosił 70 kop. Szpital ten, jako nie posiada­
jący żadnych nieruchomości, oprócz zapisu 900 rs. na 
dobrach Golany, przy nieznaczuym kapitałę zapaso­
wym wynoszącym 1,949 rs. 30 kop. i przy znacznej 
liczbie przyjmowanych do niego chorych, bywa nie­
kiedy w kłopocie; tak, -w 1872 roku, pomimo zapomo­
gi ze strony miasta i zwrotu kosztów za leczenie, ra ­
da gubernjalna płocka dobroczynności publicznej zmu­
szona była wyasygnować ze swoich zasobów zapomo­
gę dla tego szpitala w ilośoi 798 rs. 34 ‘/a kop. i po­
mimo to zdołano zaledwie pokryć wydatki roczne.

W  ciągu ostatnich paru lat przekonano się ze wszecłi 
miar o błogich następstwach reformy zakładów dobro­
czynnych, zaprowadzonej na zasadzie Najwyżej za­
twierdzonej na dniu 19 r.zerwca 1870 roku prz ufisów 
dotyczących zarządu zakładów dobroczynnych w gu- 
bernjach Królestwa Polskiego i zależących na całko­
witej decentralizacji miejscowego zarządu głównego 
przez zaprowadzenie, w miejsce byłej rady głównej o- 
piekuńczej w Królestwie Polskiem, osobnych rad gu- 
bernjalnych dobroczynności publicznej. Rada guber- 
njalna płocka, obeznawszy się należycie ze stanem pod­
władnych jej zakładów dobroczynnych, miała możność 
zbadania zarówno wad, jak  i potrzeb tych zakładów i 

rzedsięwzięcia środków stosownych dla zaradzenia ta- 
owym. Działalność przeto rady gubernjalnej w 1872 

roku zależała głównie na zwiększeniu dochodów pod­
władnych jej zakładów i następnie na zaprowadzeniu 
W nich ulepszeń, przyczein uwaga zwrócona była prze­
ważnie, między innemi, na sprawdzenie i odszukanie 
dowodów rozmaitego rodzaju na kapitały i w ogóle 
zapisy na rzecz zakładów dobroczynnych gubernji, jak 
również na regularne wpływanie opłat i ściąganie na­
leżności za leczenie chorych. Z ibawy publiczne w ce­
lach dobroczynnych, oraz kwesty urządzane po kościo­
łach, przy czynnym spółudzjąle wszystkich członków 
rady gubernjalnej, przyniosły dochodu czystego 2,374 
rs. 51 kop. Oprócz tego, ośóby prywatne złożyły n a­
stępujące ofiary, a) na rzecz szpitala św. Aleksego, 
aptekarze miasta Płocka ofiarowali lekarstwa za 200 
rs. i b) na korzyść ubogiej ludności starozakonnej m. 
Płocka wpłynęło z ofiar 209 rs. 9%  kop.

Oprócz tego, na wstawienie się rady gubernjalnej, 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, za porozumieniem 
się z Ministerstwem Finansów, udzieliło upoważnienie do 
zamiany, z liczby złożonych w Banku Polskim, na 4°/0 
rocznie, kapitałów należących do zakładów dobroczyn­
nych gubernji płockiej, w ogólnej sumie 59,854 rs., na 
należące do skarbu listy likwidacyjne do sumy 52,368 
rs. 41^3 kop. według kursu giełdowego, przez co zwię­
kszyła się znacznie suma nominalna kapitałów pomie- 
nionych. Wszystkie te środki spowodowały, że bez 
uciekania się do zapomóg ze strony skarbu, miano mo­
żność zaprowadzenia wszelkich niezbędnych ulepszeń 
w  szpitalach kosztem sum etatowych tych zakładów; 
daje to rękojmję, te  rnda gubernialna, przy spółudzia-

le rad powiatowych, będzie w  stanie doprowadzić d 
skutku inne jeszcze powzięte projekta co do dalszych 
ulepszeń w tych zakładach.

* Ceny targow e zboża i innych artykułów  żyw n ości 
w  m. Petrokow ie od 29 grudnia (10 styczn ia ) do 5 (17) 
styczn ia  1874 roku. Za czetwert: pszenicy 14 rub. 
62% k., żyta 9 rub. 25 kop., jęczmienia 8 rub. 12% 
kop., owsa 4 rub. 20 kop., gryki 6 rub. 50 kop., 
grochu 9 rub. 75 kop., kartofli 2 rub. 92 kop., 
kaszy jęczmiennej 13 rub. — kop., gryczanej grubej 
16 rub. 64 kop., mąki pszennej I-go gatunku 18 rub. 
40 kop., I i-g o  gatunku 16 rub. 22 kop., żytniej I-go 
gatunku 10 rub. 47 kop., Ii-g o  gatunku 8 rub. 40 
kop. Za funt: cłdeba pytlowego 3%  kop., razowego 
2%  kop., mięsa -wołowego 10 kop., cielęciny 10 kop., 
wieprzowiny 12 kop., baraniny 10 kop. Za pud: sia­
na 25 kop., słomy 20 kop.

(Dziennik Gub. Petrokowski).

* Dnia 11 (2.3) listopada r. z., w powiecie petro- 
kowskim, gminie W oźniki, we wsi tejże nazwy, na 
małoletniej dziewczynce włościańskiej Antoninie Szcze- 
kola, skutkiem zbliżenia się zanadto do palącego się 
pieca, zajęło się ubranie; dziewczynka ta poparzyła sig 
tak mocno, że zmarła.

* Dnia 21 listopada (3 grudnia), w powiecie nowo- 
radomskim, gminie Gosławice, we wsi Zalesie, G utter- 
man, właściciel wiatraka, spadł przez nieostrożność pod 
koła takowego i został przygnieciony na śmierć.

* Dnia 23 listopada (5 grudnia), w powiecie ło- 
dzińskim, gminie liadogoszcz, we wsi tejże nazwy, ma­
łoletni chłopak włościański Ferdynand G linka zbliżył 
się zanadto do palącego się pieca, od którego zapaliło 
się na nim ubranie; chłopak poparzył slg  tak mocno, 
że skutkiem tego zmarł. (Dżum. Gub. Petrok.)

WIADOMOŚCI M IE JSC O W E .
* W środę, 2 (14) b. m., odbyło się w Warszawie uro­

czyste pośw ięcenie schronienia dla paralityków , otworzo­
nego przy ulicy dam ka w domu pod M 2853. Szczu­
płych jak  na teraz rozmiarów zakład obejmuje cztery 
maleńkie pokoiki, w których mieści się dwóch mężczyzn 
i dwie kobiety. ( Wiek).

*  Sprawozdanie z czynności bióra in form acyjn ego  o 
nędze w y ją tk o w ej od 1 styczn ia  1873 roku po 1 sty czn ia  
1874 r. Dobrowolnych ofiar wpłynęło do bióra za po­
średnictwem redakcij fnsm publicznych i złożonych do 
kanoelarji biura rs. 6,234 kop. 73. Z takowych: ofiar 
stałych miesięcznych lub tygodniowych 2,735 rs.; ofiar 
jednorazowych 3,499 rs. 73 kop., razem 6,234 rs. 73 
kop. Z takiej sumy wydano: 1) Na koszta admini­
stracji, a mianowicie: na marki pocztowe, opłatę po­
słańców z ekspedycjami, służbą 25 rs. 60% kop. 2) 
Na potrzeby biednych, nie mających za co być pocho- 
wanemi 107 rs. 3) Na nagłe potrzeby biednych zała­
twiane przy pierwszych nawiedzaniaeh takowych przez 
siostry miłosierdzia 105 rs. 4) Dopłata do mieszkania, 
w którem się mieści kancelarja bióra, za 6 miesięcy 
30 rs. 5) W sparć biednym wykwalifikowanym na po­
siedzeniach tygodniowych i doręczonych takowym w 
ich mieszkaniach 5,860 rs. 54 kop. 6) Remanent w 
kasie na rok 1874 106 rs. 58%  kop. Razem 6,234 rs. 
73 kop. Z takowej sumy wsparto familij i osób poje­
dynczych 1,322, z których wsparto i polecono miło­
sierdziu ogółu familij i osób pojedyńczych 557. W spar­
cia i publikacje niektórych osób powtarzane były po 
razy kilka, w miarę potrzeby. Bióro swem staraniem 
umieściło sierot 9 i kalek 4. 15 lekarzy odwiedzało
bezpłatnie biednych chorych na wezwanie bióra. Apte­
ki miasta Warszawy wydały biednym za ostemplowa­
niem recept przez bióro takowych 1,770, bezpłatnie. 
Złożono przez dobroczynne osoby do westiarni bióra, 
znajdujących się: jednej u św. Kazimierza, a drugiej w 
Rodzinie N. Marji przy ulicy żelaznej: Bielizny i u-

ania męzkiego 114 sztuk; bielizny i ubrania kobiet 
102 sztuk; bielizny i ubrania dziecinnego 59; kołder, 
ręczników i prześcieradeł 36. liazom sztuk 311.

Zarząd biorą składa najserdeczniejsze podziękowa­
nie w imieniu tych, co ulgi w swych cierpieniach do­
znali, a mianowicie: ofiarodawoom, którzy pieniężne 
składali ofiary, w. panom doktorom i aptekarzom i tym, 
którzy starem odzieniem lub bielizną zasilili westiarnie 
tej instytucji, jak  też i tym, co w skutek czynionych 
publikacij, biednych w ich mieszkaniach sami ratowali, 
a często całe familje nadal w swą pieczę wyłączną 
przyjmowali.

* Tydzień handlow y. N a targ u  warszawskim dowozy p s z e ­
n i c y  w tygodniu minionym były znaczne; ceny w początku do­

brze się trzym ały; od w torku zaś przeszły w usposobienie zniż­

kowe, k tó re  do końca tygodnia wynosiły 2 0 — 2 5 kop. na kor­

cu. Płacono za ziarno wyborowe czyste i bez śnieci rs. 8,6 2 ‘/z

 8 ,8  5, za żółte i czyste rs . 8,4 0 —  8,5 5, za gatunki nieco ze
śniecią lub obsadzone rs. 8— 8,2 5, za średnie podług gatunku 

rs. 7 ,5 0 — 7,87 % , za ordynaryjne rs. 7 —  7,20 . N a wywóz za 

granicę nabyto k ilka wagonów, za  k tó re  płacono rs. 7 ,5 0 — 7,80 

za korzec. Ż y t a  dowozy bardzo znaczne, płacono za wyboro­

we rs. 5 ,85 —  8,15 , za średnie rs. 5 ,2 5 — 5,70 , za ordynaryjne 

rs. 5 ,1 0 — 5 ,1 7 %  za korzec, na wywóz mało co nabywano. J ę ­

c z m i e n i a  dowozy znaczne ko leją  i osią płacono ceny zesz- 

lotygodniowe, a mianowicie za dwurzędowy rs. 7,6 5— 7 ,8 0 , za 

czterorzędowy rs. 4 ,S 0 -- -5 ,1 0  za korzec. O w i e s  płacony we­

dług  dowozów dziennych rs. 3 —  3 ,3 0  za korzec. G r o c h  po l­

ny płacono rs. 5 — 5,4  0, za cukrowy rs . 6 ,*0  —  6,5 0 za korzec. 

Ceny m ą k i  niezm ienione.

O k o w i t y  ceny w początku tygodnia słabe, następnie za­

częły się podnosić, przy znacznych jed n ak  dowozach w dniu o- 

statnim  wartość je j nanowo się obniżyła, w p iątek  nie chciano 

płacić wyżej rs. 1,9 2 %  za garniec.

C u k i e r .  T endencja  cen rafinady i mączki w minionym 

tygodnju, pomimo zmniejszonej ilości tranzakcij, w dalszym cią­

gu się wzmocniła. Do zm niejszenia się obrotów przyczynia Bię 

z jednej strony brak towaru w m iejscu, a z drugiej strony wstrzy­

mywanie się cokolwiek z zakupem  ze strony spekulantów  i wy­

syłających do Cesarstwa. Ceny płacone są wyższe od zeszłoty- 

go liliowych o 5— 10 kop., a mianowicie za ga tunk i pierw szorzę­

dne w większych partjach  rs. 4 ,12  % — 4 .15 , a w pojedynczej 

sprzedaży w niektórych razach do rs. 4,2 0, za gatunki drugorzę­

dne w większych partjach  rs, 4,0 5 — 4,0  7 % , a w cząstkowej 

sprzedaży do rs. 4 —  4 ,1 0 . M ączka bardzo poszukiwana; p łaco­

no wedle ga tunku  i dobroci do rs. 3 ,5 2 1/ 3 za kam ień 24-fun- 

towy. ( Gaz. Hand.)

   -

7. INNYCH GUBERNJI.

* W „Wiadomościach Moskiewskiej Policji M iej­
skiej” zamieszczono: „Ze strony Dworu Jego Cesar­
skiej Mośęi )ii|daje się do wiadomości, że podczas ma­
jącego nastąpić, po zaślubinach Jej Cesarskiej Wyso­
kości W ielkiej Księżniczki M arji Aleksandrównej z 
Jego Królewską Wysokością Księciem Edymburskim, 
w styczniu r. b., pobytu w Moskwie Najjaśm8jsxego 
Pana z Najdostojniejszemi Nowożeńcami, będzie miało 
miejsce ogólne przedstawianie się składanie powin­
szować Ich Wysokościom przez" wszystkie obojga płci 
osoby mające wstęp do dworu, przyczem damy mają być 
w strojach ruskich.”

W  pierwszych dniach stycznia, jak  wiadomo, ocze­
kiwano przybycia do Petersburga Księcia W alji i jego 
małżonki. P rzy ich osobach, jak  donosi gazeta Gra- 
idanin, wyznaczeni są do pozostawania: przy Księciu 
W alji—jenerał-adjutant hrabia Heyden, przy Księżnie — 
ochmistrz Dworu Jego Cesarskiej Mości hrabia Musin■■ 
Puszkin. J a k  powiadają, pierwszy bal na cześć N aj­
dostojniejszych gości będzie u W ielkiego Księcia Kon­
stantego Mikołajowicza. W edług pogłosek, wyjazd 
Dworu do Moskwy, po uroczystościach w St. Petersbur­
gu, nastąpi około 20 stycznia. M ów ią, że p*awie 
wszyscy Książęta i wszystkie Księżne, mający znajdo­
wać się na ślubie, będą towarzyszyli Dworowi do Mo- 
iskwy.

* Dziennik Cerkowno-Obszesestw. Wiestn., pierwszy 
numer którego wyszedł 1 stycznia, donosi, że z powo­
du ślubu Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżni­
czki Marji Aleksandrównej z Jego Królewską W yso­
kością Księciem Alfredem E dym burskim , zamierzono 
Wznieść przy jednym z pałaców Królewskich w Anglji 
cerkiew prawosławną,, gdzie będzie wyznaczony osobny 
kapłan. Wzniesienie cerkwi zamierzono ukończyć w 
końcu 1874 roku lub w początku 1875 r.

* Dziennikowi Gołos donoszą, że 2 stycznia przybył 
do Samary poseł blicharski i udał się w dalszą drogę 
do Petersburga przez Moskwę.

* Moskiewskie igubernialne Zebranie ziemskie osta­
tniego kolejnego zwołana posiedzeniu, 8 grudnia, posta­
nowiło starać się drogą ustanowioną o upoważnienie 
do wydawania perjodyoznego Zbioru ziemstwa moskie­
wskiego. Na rozchody na wydawanie Zbioru, Zebra­
nie wyasygnowało 4,500 rubli.

* Toż samo moskiewskie gubernialne Zebranie Ziem­
skie, na posiedzeniu 10 grudnia, po roztrząśnięeiu refe­
ratu urzędu gubernialnego o udzieleniu pożyczek na 
budowg Szkół postanowiło: 1) wyznaczyć zaraz z wol­
nych remanentów z budżetu rolcu upłynionego i wnieść 
do budżetu na 1874 rok 30,000 rub., jako fundusz za­
kładowy na pożyczki na wznoszenie budowli dla szkół 
wiejskich, i prowadzić oddzielny rachunek tego kapita­
łu; 2) najwyższy rozmiar pożyczki na każdą szkołę o- 
znaczyć na 600 rub.; 3) stopę procentów od udziela­
nych pożyczek oznaczyć na 5% ; 4) pożyczki udzielać 
z obliczeniem procentu na umorzenie w ciągu 14 lat i 
8 miesięcy, z prawem zwrotu kapitału i przed termi­
nem w okrągłych dziesiątkach rubli; b) pożyczki na 
budowę szkół' udzielać nie inaczej, jak  za poręczeniem 
przez powiatowe Zebranie Ziemskie regularnej wypła­
ty; 6) pieniądze na udzielanie pożyczki wydawać nie na 
ręce pożyczających, lecz oddawać do rozporządzenia u- 
rzędów powiatowych, na które wkłada się obowiązek 
czuwania, aby pożyczki rzeczywiście były użyte na 
wzniesienie budowli dla szkół; 7) włożyć na urzęda po­
wiatowe obowiązek czuwania nad regularnym zwrotem 
udzielonych pożyczek; 8) szkoły, zbudowane za otrzy­
mane pożyczki, powinny być ubezpieczone na sumę nie 
niższą od rozmiaru udzielonych pożyczek; 9) poruczyć 
urzędowi gubcrnialneinu zająć się ułożeniem planów 
normalnych na budowle szkół wiejskich i rozesłać je 
do powiatów, nie czyniąc zresztą, tych planów obowią- 
zującemi przy budowie szkół. (Gon. Urząd..)

* Do dziennika Kronszt. Wiestn. telegra fują, że kli- 
per ,,Hajdamak” 25 grudnia wypłynął z Brest, a kli- 
per „Wsadnik” 21 przybył do Fortlaud, skąd płynie 
do wysp ZielonegoPrzylądka.

* Gazeoie Birża  donoszą z Rewia pod 27 grudnia, 
że^przystan jest tam rczyszczona z kry, przy dwóch
stopniach ciepła.

* Goniec Urzędowy donosi, że podczas żeglugi roku 
zeszłego na Brzegu Murmańskim wyłowiono ryb i wy­
topiono tranu 469,402 pudy ża 234,490 rub. 1 odczas 
połowu do brzegu Murmańskiego przybiło z Anglji pięć 
statków, z których cztery należą do ruskieh poddanych. 
Na statkach tych było przywieziono na miejscowe spo­
życie kolonistów i rybaków 31,000 pudów soli i innych 
zapasów za 30,600 rubli. Jeden statek odłynął do 
Ham burga z tranem rybim, rybami i rogami reniłero- 
wemi za 16,000 rub., pozostałe cztery statki udały się 
do Petersburga wioząc około 40,000 pudów ryb.

* 0 używaniu herbaty zamiast wódki. ( Koresponden­
cja „Inwalida Ruskiego“). — W naszej literaturze woj­
skowej już niejednokrotnie było wspominane o istotnej 
konieczności wprowadzenia w wojskach używania Her­
baty, oraz o odbytych próbach w tym przedmiocie w 
niektórych oddziałach wojsk.

Uczuwając głęboką życzliwość do polepszenia bytu 
naszego żołnierza i w przeświadczeniu, że zastąpienie 
wódki przez herbatę i w ogóle używanie herbaty przez 
niższych stopni, może przynieść, pod wieloma względami, 
wielki pożytek wojskom, uznajemy za właściwe podzie­
lić, ,.się z czytelnikami wiadomościami, poczerpnięteuu 
z doświadczenia naszego pułku. . ..

Obozowanie pod m. Majkopem pułków 19 dywizji 
piechoty w 1872 roku trwało od 1 sierpnia do 25 wrze­
śnia. W  tej porze wszędzie, a szczególnie pa K auka­
zie, zdarzają się wybitne zmiany klimatyczne, często 
wpływające na rozwój chorób pomiędzy wojskami, a 
szczególniej w obozach. W skutku codziennych wzmo­
żonych poruszeń podczas dziennego upału, w ludziach 
obudzą się silne pragnienie, a przy nieumiarkowanera

użyciu wody powstają gorączki i cierpienia brzuszne. 
Dla zapobieżenia rozwojowi chorób podczas pomie- 
nionego obozowania, wojskom, przed wyjściain na mu- 
strę, uznano za właściwe rozdawać śniadanie, składa­
jące się z zupy z kaszą gryczaną lub inną i z ćwier­
cią funta mięsa na osobę. Lecz, według zdania samych 
żołnierzy, środek ten nie przyniósł im bezpośrednio 
pożytku. Wcześnie z rana niechętnie jedli ugotowaną 
dla nich zupę i potern skarżyli się, że takowa tylko 
jeszcze bardziej wzbudza pragnienie. Dość będzie po ­
wiedzieć, że zupa była rozbierana z kotłów wcale nie 
przez wszystkich żołnierzy.

Mając to doświadczenie, w 1873 roku, w tem że 
obozowaniu, dowódca 73 Krymskiego pułku piechoty, 
pułkownik Broniewski, uznał za pożyteczne zastąpić 
śniadanie przez herbatę. Dla tego przez rozkaz do 
pułku, wcześnie wydał następujące rozporządzenie: na
każdą kompanję strzeleów, liczącą 140 ludzi i na dwie 
kompanje linjowe w przybliżeniu mające 220 ludzi, wy­
dano po jednym artełnym miedzianym pobielanym kotle 
z pokrywą, z udzielonych przez skarb przy taborze 
nowej konstrukcji (rozk. Min. W ojny z 1869 ro­
ku Nr. 273); hurtownie zakupiouo herbatę i cu­
kier, które po nadejściu do obozu, rozdane zostały 
pomiędzy kompanje. W edług poprzednio zrobionego 
doświadczenia na dwóch kompanjach, postanowione było 
wydać, licząc 45 dni obozowych, na każde 100 ludzi 
po pół funta herbaty i po półtora zo lotnika cukru na 
dobę; przy tem dla dogodności rozdawania, cukier był 
kupiony rąbany, w kawałkach; oprócz tego wydano na 
każdą kompanję, po jednym kubku blaszanym, objęto­
ści trzech wielkich szklanek, właściwie dla dogodności 
rozdawania porcij herbaty, po kubku na osobę; po­
zostałe niezbędne do picia herbaty naczynia niższo stop­
nie kupili sami, podzieliwszy się na artele.

Przy takich środkach koszt jednej porcji herbaty, 
objętości trzech wielkich szklanek, wyniósł mqiej niż 
jedną kopiejkę.

Kotły miedziane były wmurowane oddzielnie, w 
kuchniach, gdzie gotowano obiad. Żeby przysposobić 
herbatę, wlewano do kotła potrzebną ilość wody; po 
zagotowaniu jej, w kotły zasypywano oznaczoną ilość 
herbaty. Następnie przykrywano kocioł pokrywą i po 
pewnym czasie herbata naciągała i otrzymywana była 
dość dobrego smaku.

Po przyjściu do obozu, 10 sierpnia, zaraz na drugi 
dzień, niższe stopnie pułku zaczęli otrzymywać przed 
wyjściem na mustrę herbatę i pijali ją  do dnia wyjścia 
z obozu, 25 września.

Rezultat zastąpienia śniadania porannego przez her­
batę był jak najbardziej pocieszający; ludzi nie pa­
liło na mustrze nadmierne pragnienie i dla tego cho­
rób było niewiele i to w słabych formach; bólów 
brzusznych prawie nie było, wypadków cholery ani 
jednego, kiedy w innych oddziałach, chociaż nie licznie, 
lecz zawsze zdarzały się. Oprócz tego herbata stała się 
przyzwyczajeniem i bardzo podobała się żołnierzom.

Zwróćmy się do ekonomicznej strony używania her­
baty. Na 73 pułk z 2,589 ludzi, którzy średnio byli 
na żywieniu obozowem, przypadło do otrzymania od 
skarbu 1,598 rub. 89 kop. na dodatkowo porcje wódki 
w czasie obozowym. Nie używając tych porcij, oprócz 
szczególnie koniecznych wypadków (tak naprzykład 
pułkowi udzielono tylko trzy porcje wódki), w zamian 
tego pułk kupił 13 pudów 20 funtów herbaty po 36 
rub. za pud, czyli za 486 rub.; 42 pudy cukru po 8 
rub. 80 kop. za pud, czyli za 369 rub. 60 kop., razem 
za 855 rub. 60 kop., zatem oszczędności z sumv na 
porcje wódki, po kupnie herbaty i cukru, pozostało 743 
rub. 29 kop., które były użyte na trzy porcje wódki 
i na polepszenie żywności.

Tymczasem, przy udzielaniu śniadania, składającego 
się z zupy z ćwiercią funta mięsa na osobę, i na inne 
zapasy, według rozkładu, wymagany był wydatek 2,358 
rub. na pułk. Suma ta przenosiła fundusz wyznaczony 
na porcje wódki, a dla tego przewyżku powinna była­
by spaść, na oszczędności kompanij z funduszu na ży­
wność bez polepszenia pozostałej żywności i przytem 
w czasie, kiedy produkta, z powodu skoncentrowania 
wojsk, zwykle drożeją, a dla tego wymaga się więk­
szy rozchód pieniędzy z funduszów ekonomicznych. Za­
tem zastąpienie śniadania przez herbatę, oprócz zna­
czenia hygieniczncgo, korzystne jest i pod względem 
ekonomicznym. Przytem uznajemy za zbytecznie mó­
wić o moralnej stronie tej kwestji. M. Protasow.

* W ykrycie bandy roibójników . W  zaprzeszłym jesz­
cze roku podana była wiadomość, że w północnej czę­
ści Besarabji istnieje banda ourganizowana rozbójni­
ków, która zgromadza się od czasu do czasu dla zra­
bowania ofiary zawczasu wskazanej, poezem rozbójnicy 
rozchodzą się. W roku zeszłym, jak  donosi korespon­
dent Odes. Wiestn., napadów takich było kilka i nie 
zdołano wykryć złoczyńców. Nareszcie 4-go grudnia 
miało miejsce następujące wydarzenie, które spowodo­
wało wykrycie tej bandy rozbójników. Koło wsi Bo- 
dyczan, w powiecie Sorokskim, mieszka w futorze, 
wraz z swą rodziną, ormjanin Stemńbkowski, który 
wraz z spólnikiem swoim Sarkasiewiczem trzyma w 
dzierżawie niewielką cząstkę gruntu należącego do je- 
duowierca Mani. W jednym  z Stemńbkowskiego do­
mu, przedzielonym sienią, mieszka z rodziną sam Mani.
0  godzinie 10-ej wieczorem, gdy rodzina Stemńbkow- 
skiego położyła się już była spać, usłyszano w sieni 
wrzawę; żona Stemubkowskiego, chcąc dowiedzieć się o 
przyczynie wrzawy, wstała z łóżka, otworzyła drzwi i 
ujrzała z przerażeniem trzech nieznanych sobie ludzi, 
uzbrojonych w strzelbę, nóż i drąg, jeden zaś z nich 
trzymał W ręku lampę. Zamknęła ona szybko drzwi i 
zasunęła je; rozbójnicy zaczęli stukać po drzwi i żądać 
ażeby im otwarto takowe. Naturalnie, że żądanie to 
nie zostało spełnione; wtedy zaczęli oni wyważać drzwi
1 gdy wyłamali część ich, Stemńbkowski chwycił za 
swoją strzelbę i strzelił przez zrobiony otwór do jedne­
go z r o z b ó j n i k ó w ,  który padł, pozostali zaś dwaj rzu­
cili w sieni lampę i wybiegli na dziedziniec- >Sarka- 
8iewiez, który spał w kuchni z dwoma robotnikami, 
usłyszawszy krzyk w domu i sądząc, te  pali *'ę, chciał 
wybiedz drzwiami, lecz okazało się, że były one zasu­

n ię te  na zewnątrz. Wysadził on oko i wyskoczywszy
przez takowe, poszedł ku drzwiom domu. Spotkało go 
dwóch jakichś ludzi, którzy wsezzęli z nir» bójkę, lecz 
zdołał on obronić sio i zaczał krzyczeć; rozbójnicy zaś, 
widząc niepowodzenie, zbliżyli się do stojących tuż ko­
ni, wsiedli na nie i uciekli. Rozbójnika zabitego zna­
leziono w dole, niedaleko od domu; towarzysze jego 
chcieli prawdopodobnie zabrać go z sobą, lecz nie zdą­
żyli. Zasługuje na uwagę ta okoliczność, że rozbójnicy 
weszli do sieni przez okno mieszkania M ani’ego i wzięli 
jego lampę, którą zostawili następnie w sieni, tymcza­
sem zaś Mani niesłys^d jakoby wrzawy i wystrzału i 
ukazał się dopiero po odjeździo rozbójników. Gdy przy­
stąpiono do śledztwa, rozbójnik zabity poznany został 
przez swoją ż o n ę , która wskazała jego towarzyszy, sku­
tkiem czegP aresztowano dotąd 15 ludzi. Była to ban­
da ze wszech miar uorganizowana, która na wezwanie 
swych hersztów, gromadziła się w pewnej karczmie, 
którą trzyma żyd (aresztowano go także), gdzie odby­
wały się narady, zkąd rozbójnicy udawali się na .rami-
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nek i dokąd znosili rzeczy zrabowane. Banda ta skła­
dała się z mieszkańców miejscowych, mołdawian, lecz 
nie z jednej, a z kilku wsi; wielu z pomiędzy tych 
rozbójników są. to młodzi ludzie i należą do stanu je- 
dnodworców, pod względem zaś położenia majątkowe­
go, nie są oni wcale ubodzy. Pow iadają—dodaje kore­
spondent — że wielu z ujętych rozbójników poczyniło 
już zeznania i wskazało swoich spólników, tak, iż spo­
dziewać się można, że cała banda zostanie ujętą. Po­
wodem do napadu rozbójników na Stemńbkowskiego 
była pogłoska, że posiada on 15,000 dukatów.

TELEGRAMY
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

P a r y ż ,  20 styctnia. Prawo o merach przyjęte zo ­
stało 367 głosami, przeciwko 320 — Decates ośw iadczył, 
że polityka rządu zależy na otaczania papieża i jego  
w ładzy duchownej synowskiem  poszanowaniem i u trzy­
mywaniu przyjaznych stosunków z Włochami, takiem i 
jakiem i utw orzyły je  okoliczności- Pragniemy pokoju 
* całą, Europą i godność Francji byłaby narażoną tylko  

w razie, gdyby trzymano się polityki awanturniczej. 
Interpelacja Outemple została odrzucona, za pomocą 
przedwstępnego wotum.

WIABOBIOKiJi ZAGRANICZNE.
* Korespondent paryzki pisze do Ind. Belge pod 

dniem 17 stycznia: W iele było przesady w pogłoskach
krążących o interwencji dyplomatycznej Prus z powo­
du gwałtownych wystąpień ultramontanizmu we F ran ­
cji—lecz nie wszystko w tych pogłoskach było fałsz y- 
Wem, w istocie zaś rzecz się tak miała: Nie było
wcale noty przez p. Bismarcka przesłanej jakoby fran- 
cuzkiemu ministrowi spraw zagranicznych, lecz tylko 
p. Arnim odwiedził księcia Decazes. Nie było ró ­
wnież wcale mowy, jak  tego dowodziły pogłoski o rze­
czach dotyczących kwestji włoskiej, o statku Orenoqu'e,
0 p. Corcelles i t. d., lecz natomiast przedstawiciel dy­
plomacji niemieckiej probował dać poznać rządowi fran- 
cuzkiemu niebezpieczeństwa, jakie mogło wywołać gwał­
towne wyrażenia biskupów francuzkich, jak  również 
dzienników popierających ich sprawę. Wymieniono 
podczas tej wizyty tytuły niektórych dzienników: Uni- 
vers, Monde i Union, ponieważ te organa dają się we zna­
ki rządowi z powodu wojny, jaką prowadzą w imieniu 
papieża z Włochami i ze stronnictwem nntiklerykalnem 
we Francji. Rząd francuzki, prawdę mówiąc, narażo­
ny został na tern większy kłopot w zadośćuczynieniu 
reklamacjom p. Bismarcka, iż nie mógł zasłonić się 
przywilejem wolności prasy, gdyż istotnie wszystkie 
dzienniki wychodzące w Paryżu, znajdują się pod za­
strzeżeniami wynikającemi z istniejącego tam dotąd sta­
nu oblężenia. Odpowiedź przeto była bardzo trudna. 
Z tego powodu widzimy i widzieć będziemy więcej 
jeszcze dzienników czerpiących natchnienie z minister­
stwa, napadających silnie na swoich tak kompromitują­
cych przyjaciół. La Presse dzisiejsza przytacza z artyku­
łu umieszczonego w Nordd. Allg. Ztng, apostrofę wymie­
rzoną do biskupów, a mianowicie do M -ra Perigueux
1 do organów klerykalnych, głównie zaś do dziennika 
Univers. ,

* Z San - Sebastian pod dniem 13 stycznia prze­
słano do Lilndóp. Belge następującą korespondencję: 
Nakoniec, po pietnastodniowej z gorą zwłoce, armja 
północna rozpoczęła na nowo działania swoje przeciw 
karlistom. Jenerał Morjones oczekiwał na przybycie 
jednego bataljonu inżenierji i dziesięciu armat systemu 
Kruppa, które doprowadziły jego artylerję do liczby 18 
dział potowych; zgromadził w jedną brygadę 1,500 żoł­
nierzy odłączonych z dywizji Lotna i 1,200 ludzi z 
dywizji Burgos’a. Kazał sprowadzić dużo amunicji 
i zapas na dni 4 racji żołnierskich do Laredo. Jedna 
brygada, już w sobotę przeszła za Ampuero i reko- 
gnoskowała drogę do Limpias i do Burcena, której nie 
należy uważać za jedno z Barceną, lezącą na kolei że­
laznej z Santander. Brygada Blanco cofnęła się na 
Laredo i kolumny uformowały się w niedzielę rano 
jeszcze przede dniem. Z Santony wysłano ku San- 
Sebastian dwa działa i jedną sekcję artylerji. Nako­
niec w niedziele rano, brygady jenerał-kapitanów Bur­
gos i Blanco, ruszyły w pochód ku górom w prowin­
cji Santannder, a za niemi w ślad postępowała i cała 
armja główna. Już przed samym tych sił wymarszom, 
pomimo posiłków o których mówiono tak wiele—wy­
nosiły one ogółem 13,000 żołnierzy zdolnych do boju, 
z 18-tu działam i. D roga którą się te wojska udały, dą­
ży do Limpias, następnie do Ampuero a z tamtąd już 
wznosi się ku górom aż do Burcena, pozostawiając na 
lewo w pewnej odległości pasma gór Somorrostro i 
Biskaiskich. Przechodząc w poprzeOz gór, droga p ro ­
wadząca do Medina de Poinar, w samem sercu pro­
wincji Burgos, zwraca się potem na lewo i pro­
wadzi na tyły pozycji zajmowanych przez karlistów 
przez Ramalis i Balmaseda. Ta ostaitnia droga ciągnie 
się także i do Bilbao, tylko już idzie z drugiej strony 
gór Somorrostro. Jeżeli Moriones puści się tą drogą to 
postawi jenerała Elio pomiędzy sobą a morzem. D la 
czego jenerał Moriones ułożył sobie plan taki? W szak- 
że nie prżyjął był bitwy jaką mu ofiarował Elio po 
między Santurce i Castrejana. Byłoby to szaleństwem 
wkraczać na czele tylko 13,000 ludzi do takiej okolicy, 
ażeby tam atakować 20,000 karlistów stojących na 
wzgórzach i na pozycjach, których zdobycie niepodo- 
hnem jest z powodu dróg, mostów i  bagien nawet. Na 
pierwszy rzut oka widać już porażkę moralną w tern, iż 
i wW-°^  ^P^edzić jenerałowi Elio w Castrejana jak
()bchod^atlZ, ĈCZ 8aina roztropność nakazuje mu marsz 
od str P°ZyCj e zaj mowane przez karlistów, które

ny mostu uważane są za niedostępne. Elio nie
a sp tczynku Portugaleoie i krąży wieść, że to mia- 

s ecz 'O u oityfikowane już mu się poddało. Okręta 
wojenne pro wały sprawić dywersji ogniowi z baterji

karlistowskich usypanych na prawym brzegu Nervion’u 
— w dniacli 31 grudnia i 8 stycznia. Z Cestao bate- 
rje dały z dział 24 funtowych, przeszło 200 strzałów 
do statku Buenaventura. Parowiec ten miał maszt 
sztrzaskany; skołatany mocno, musiał odpłynąć do San­
tander dla naprawy. Statki Gaditano i Consuelo, wy­
trzymały także bardzo żywy ogień z tej baterji nie­
przyjacielskiej.

Z wielkiem zadziwieniem przeczytałem w jednym 
z poważnych dzienników francuzkich, iż karlizm zeszedł 
już obecnie tylko na wojnę partyzancką. Ci którzy 
wierzą takiemu zdaniu, niech tylko rzucą okiem na 
mapę; spostrzegą tam zaraz, że oprócz drobnych fortec 
i z jakiego tuzina miasteczek oszańcowanych, powstanie 
panuje w Nawarze, w prowincjach Biskajskich, w p o ­
łowie Aragonji, w dwóch trzecich częściach Katalonji 
—nie mówiąc już o Maestrozgo, o W alencji i o wszy­
stkich okręgach pogranicznych w obydwóch Kastyljach. 
Niech spojrzą nadto jeszoze na małe armje Santes’a, 
Elio, Dorregaray'a, Saballs’a, a przekonają się o tej 
prawdzie, że obecnie karlizm stanowi główne niebez­
pieczeństwo dla rzeczypospolitej hiszpańskiej. M ar­
szałek Serrano czuje to dobrze i dla tego powołał do 
szeregów aż sto tysięcy żołnierza.

* Walka uliczna W Saiagossie, która trwała jak  wia­
domo, ośm godzin, była zapewne dość krwawą, wno­
sząc ztąd, że w owein mieście i w Valladolid zabito 
i raniono ogółem 200 ludzi (w Valladolid powstanie, 
jak  wiadomo, było przytłumione szybko i łatwo). W oj­
ska w Saragossie wzięły do niewoli 200 ludzi i opano­
wały ośm dział. Za podżegaczy powstania uważani są 
niektórzy deputowani, przybyli z M adrytu, a którzy, 
po porozumieniu się z radą municypalną, wezwali o- 
chotników do boju przeciw rządowi, który się uciekł i  

do gwałtu. W  M adrycie powiodło się pomyślnie za- 
pobiedz wszelkiemu zaburzeniu. Rozeszła się wpraw- ! 
dzie pogłoska, że część ochotników chce wziąć się do

broni, ale jenerał-kapitan Pavia rozkazał natychmiast 
zająć ważniejsze punkta miasta, i dla tego spokojność 
nie zostąła naruszoną. W  pewnym domu prywatnym 
zabrano znaczną ilość broni i zapasów wojennych.

Redaktor, Mikołaj Berg.
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H andlowy St. Petershurg- O g ó ł e m
w  W arszawie ski.

Telegramy z gazet zagranicznych.

* Wersal, 17 stycznia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego toczyły się dalsze 3 obrady 
nad projektem do prawa o merach. Długie rozprawy 
nad pomienionem prawem spowodowane zostały przez 
poprawkę lewicy, podług której rząd obowiązany być 
ma obierać merów z pośród radców municypalnych. 
Książę Broglie przemawiał przeciwko tej poprawce, 
uwydatniając, iż należy podnieść instytucję, udzielają­
cą dostatecznie rękojmie dla interesów konserwaty­
wnych i dokładającą starań dla zabliźnienia istnieją­
cych szkód. Obecne środki pokazały się niedostatecz­
nemu Na poparcie twierdzenia swego,ij.książę Broglie 
powołuje się na p. Thiersa, jako świadka i oświadcza, 
iż potrzebne są stanowcze środki dla zaradzenia złe­
mu, a nie półśrodki, jakie proponuje pomieniona po­
prawka lewicy. Takowa odrzuconą została następnie 
343 głosami przeciwko 329.

* Paryś, 19 styctnia. Podług wiadomości pochodzą­
cej z dobrego źródła, rząd postanowi! znieść|paszporta 
pomiędzy Francją i Włochami. Ajencja Havas wspo­
mina o środku tym, jako  o dowodzie istniejących o- 
becnie pomiędzy obu rządami dobrych stosunków.

* Madryt, 18 stycznia. Podług otrzymanych tu wia­
domości, bandy powstańcze w prowincji Burgos, w sile 
2,000 ludzi, pobite zostały na głowę przez wojska rzą­
dowe i poniosły bardzo znaczne straty.

* Londyn, 17 stycznia. Angielskie statki wojenne 
przy Złotem Wybrzeżu otrzymały rozkaz udania 
się do Cap z powodu, iż w Natalu wybuchły nie­
porządki.

* W  dniu 7 b. tn. nastąpiło w Londynie odkrycie 
konnego posągu poświęconego pamięci księcia Alberta. 
Pomnik ten, zalecający się harmonją proporcji i wielką 
prostotą, wznosi się u wejścia na wspaniały wiadukt 
Holborn, który łączy West-End z City. ( Wiek).

* Z Pilzna, w Czechach, donoszą, że tam przebywa 
specjalny urzędnik dla uporządkowania, archiwum met-
ternichowskiego i opracowania znajdujących się w nim 
dokumentów—co ma służyć do wydania pamiętników 
zmarłego księcia kanclerza Austrji, które to wydanie 
dokonane będzie w moc jego testamentowego rozpo­
rządzenia. (Gaz. Pols. )

* Biskup kantoński Guillemin nadesłał do ogrodu 
aklimatyzacyjnego w Paryżu ciekawą roślinę chińską, 
świadczącą o tem, w jak  wysokim stopniu chińczycy 
posiadają sztukę sprzeciwiania się naturze. Roślina ta 
w przeciągu jednego dnia trzy razy zmienia barwę i 
dla tego nazwaną została przez naturalistów hibiscus mn- 
tabilis. ( Wiek).

* Welocyped zaczyna być używany we Francji do 
celów praktycznyoh. „M oniteur" urządził sobie mię­
dzy Paryżem i W ersalem służbę welocypedów, dla 
śpiesznego odbierania sprawozdań z obrad Zgromadze­
nia Narodowego, gdyż pociągi kolei żelaznej nie w 
każdej chwili krążą pomiędzy temi dwoma miastami. 
O ile więc potrzeba, rękopisma do redakcji przewozi 
posłaniec na welocypedzie; drogę te odbywa w prze­
ciągu 45 minut. Tem sam dziennik używa welocype­
dów do odbierania kursów giełdowych, przez co ma je 
o 10 minut wcześniej, niż miewał dotąd. Znaczniejsi 
bankierzy i ajencji handlowi przesyłają welocypedatni 
depesze do bióra telegraficznego centralnego. (Gaz. Pols.)

* Na pruskiej kolei wschodniej, w okolicy Piły, w d. 
13 b. m. wydarzyło się wielkie nieszczęście, którego 
szczegóły jeszcze bliżej nie są wiadome, lecz skutkiem 
którego pięćdziesiąt ludzi miało utracić życie. Ranny 
pociąg z Berlina w d. 14 (w środę) spóźnił się z tego 
powodu do Poznania o kilka godzin. Między potrza- 
skanemi zupełnie wagonami był jeden, cały napełnio­
ny kosztownemi towarami porcelanowemi. Straty pie­
niężne w przybliżeniu obliczają na 100,000 talarów; je 
żeli się straty w ludziach okażą prawdziwemi, będzie 
to jeden z najstraszniejszych wypadków ostatnich lat 
kilku. ( Wiek).

* Projektowane jest urządzenie pod Genewą (w Szwaj1- 
carji) ciągłej międzynarodowej wystawy na przestrzeni 
90,000 metrów, z których 30,000 ma być użyte na bu­
dynki, reszta na park. Plany zrobił architekt p. Cha- 
tron, który wybudował gnmch wystawy w Lijonie.
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W i d o w i s k a .
W I E L K I  T E A T R . —  Dziś, we śro d ę , o p e ra  w 4 - c h  a k tach  

(a k t  1-y w dw óch o b ra z a c h ) , B&llO tn  M<lSCh6F& ( B a l  m d s k o -  
Wy), p rzez  a rty s tó w  w łosk ich ; ab o n am en t N . 6 li t .  A . —  Począ­
te k  o g o d z in ie  1 i p ó ł ,—  Jutro, w e czw artek , d ra m a t HdUS Ifld -
t h i s  (Zyd p o l s k i ) ;  b a le t A lm e a .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. —  Dziś, w e środę, kom ed ja  w 1 
a k c ie , M ło d z ieU C Z d  m i ło ś ć ' ,— kro to o liw ila  w 1 akc ie , H ldrCOW y
kaw aler;—  k m to c h w iia  w i - m  ak c ie , Pidsnka W u j a s z k a .  —
P o czą tek  o go d z in ie  7 i pó ł. —  Jutro, w e d zw artek  d ra m a t C z 3 r-

n e  djabły .
W  S A L I K L U B U  R U S K IE G O . —  Jufn'O , w e c z w a rte k , d a ­

n ym  będzie n a  cel dob ro czy n n y  D fU g i i  O S td tn i  k O U C ert p a n i  1).
ffl. Leonow, a r ty s tk i C esarsk ich  T e a tró w , p rira o -c o n tra lto  S t .-P e -  
te rsb u rg sk ie j o p e ry , ze w spó łudz ia łem  pp . R adziszew sk iego  i W a ­
silew skiego . —  P ro g ra m : 1. „ Ż e b ra k ,“  p ióśń  Y ite lia ro ,— w ykona 
p an i D. M . Leonow ; 2 . „B"B nOAflHeBHldfi S t ą p i  BT> flOJniHi 
JfareC T ana,“  P a u f le ra ,— w ykona p . R adziszew ski; 3 .  „ H  3Haio,  
a  BHHty,“ ro m an s Szczerbaczow a, —  w ykona p an i D . M . L eonow ;
4 . „ P rz e s tro g a ,"  ro m an s N ow akow sk iego , —  w yk. p . W asilew sk i;
5. B a llad a  z op. „R o g n ie d a ,” S ie ro w a ,— w yk. p a n i D . M . Leoiiow;
6. IIoHM eiiu, ju t T H ,” ro m an s R z ew ak ie j,— w yk. p an i D . M . L eo ­
now; 7. „ R C m l fmJTb MyaCHieK-L,” p ieśń  A n t. K ą tsk ie g o ,— wy­
kona p a n i D . M . L eonow .—  I I .  8. A ria  F id esy  z op. „ J a n  z L ey- 
d y ,” M e y e rb e e ra , (Ab! m io f ilio ) ,—  w yk. p an i D . M . L eonow ; 9. 
D w a ro m an se ,— w yk. p. R adziszew ski; 1 0 . a )  „W ieczó r,”  ro m an s, 
M oniuszk i, i b )  „OjUHTŁ JIHUlb MHPŁ,,” ro m an s G lin k i,— w yk. pa­
ni D . M . L eonow ; 1 1 . „D u et z o pery  „D on J u a n ,” M o z arta , (L a  
c i d arem  la  m an o ), —  w ykonają: p a n i D . M . L eonow  i p . W a s i­
lew ski; 1 2 . P ieśń  S p irydow ny z op „BpastbSI C H Jia ,”  A x t  K JI1HU, 
MOjiOAgBI,” S ierow a, —  w yk. p a n i D . M . L eo n o w .—  A kom pan jow ać 
będzie  n a  fo rte p ja n ie  p . K ra tz e r .— P o c z ą te k  k o n c e r tu  o godzin ie  8 
w ieczorem .— C en a  m ie jsc : 1-szy  rzęd  8 ru b ., 2 , 3 , 4 i 5 - ty  2 ru b ., 
o s ta tn ie  rzęd y  1 ru b . —-B ile tó w  n ab y ć  m óżna u  sz w ajcara  K lu b u  
R u sk ieg o  i w k s ię g a rn ia c h  Is to m in a  i G e b e th n e ra  i W olffa .

W  S A L I R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . —  Dziś, w e ś ro ­
d ę , d anym  b ę d z ie  n a  żądan ie , Ostfttui W ifilk i kOUCCZt p rzez  
zn an e  m a ło le tn ie  w irtu o zk i n a  sk rzy p ca ch , s io s try : L a u rę  (1 1  la t)  
i M a ty ld ę  9 1/ 2 la t )  HfilU ldUU z P a ry ż a , k tó re  o trzy m ały  n a g ro ­
dę  w  K o n se rw a to rju m  p aryzk iem ; u czen n ice  p ro f. D . A la rd a . —  
P o c z ą te k  p u n k tu a ln ie  o g o d z in ie  8 -ej w ieczorem .

G ABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu w ar­
szaw skiego).— O tw arty  y j  n i e d z i e l e  bezp ła tn ie .

WYSTAWA T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P IĘ ­
K N Y C H . —  O tw a rta  codziennie, od godziny  11 -e j ran o  do g o ­
dziny  5-ej po  p o łu d n iu , w gm achu  obok kościoła św. A nny . —  
W ejśc ie  od  osoby w d n ie  pow szednie so p . 15; —  w n ied z ie le  zaś i 
św ię ta  kop . 5.

t i v o l i .  —  Dziś i codziennie, Koncert orkiestry w ę­
gierskiej pod  p rzew o d n ic tw em  K a ro la  B a loga .—  P o c z ą te k  o g o ­
dzin ie  7 i p ó ł.— W ejśc ie  k o p . 1 6 .

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
dnia 9 ( 2 1 )  Stycznia 1H74 roku.

Ż ądano | P łaco n o .
W e k s l a . Its. M li. k.

Berlin . . . . 100 T a l. . . . 2 iii. 109 4 2 % 109 1 * 7 ,
„  . . . . »» »» . . • 8 d. 10* 20 (08 90

G dańsk . . . 3 m. 109 30 109 i
Ham burg . . . 3b0 B. Mk. . . 2 m. — —
Londyn . . . lFt.. S zter. . . 3 in. 7 33 7 31

n • . • . j . .  . . kr. ter. — — —
P aryż . . . . 300 F rank . . . 10 tl. 87 60 — —

W iedeń .  . . 150 Z ł. W. A . .
77

i  ru. 98 22 V, 95 7 7 %
7? • • • a vista . . . . 96 5 2 1 — —

P etersburg  * . 100 Rsr. . . . 3 m. 96 25 — —
łł 77 . . . 3 d. 100 — — —

M oskwa . . 77 77 * . * * 1 UJ. — —

W dn iu  8 ( 20 )  b ieś. m ios. i ro k u , chorych w  8 - m r u

A kcje  i  Obligacje K olei Żelaznych -  

A kcje Głównego Tow arzystw a Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ........................

O bligacje Głów. T o  w. Ros. dróg żelaznych 
po franków  2,0()0 za rs. 100 . . . .

A kcje drogi żelaznej W arsz .-W ied . za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 500 fr. 
Obligacjo drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów  za sz tukę  ..............................
A kcje drogi żelaznej W arsz.-B ydg. za rs. 100 
A kcje „  „  po 500 rs.
A kcje drogi żelaznej W arsz .-T cresp . za rs. lo o  
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-T erespolskiej . 
A kcje drogi żelaznej f ib r .  Ł ódzkiej rs. lito  
A kcje banku  handl. w W arszaw ie po 250 rs. 
A kcje banku hand. W ar. IV  Em. z w płatą rs. 1 0 0  
A kcje banku handlow ego w Ł odzi po 100 rs. 
A kcje banku dyskontowego w W arszawie

za sztukę rs. 2 5 0 ....................................
A kcje W arsz. T ow ar). U bezp. od ognia za

sztukę z w p ła tą  rsr. 1 2 5 ........................
A kcje Tow arz. Łaziehek i Łaźni rs. 500 . .

P apiery Publiczne  (bez wartości kuponów).
Obligi S karbu  za rs.' 100 . ..............................
O bligacje cząstkowe ż 1835 złp . 500 za sztukę 
Certyfikaty B anku ria Oblig. cząstk . lit. A.

po złp. 300 szjukę.........................................
L it. B. po złp. 200 zd sztukę bezuponu . .
D ow ody Komisji C enjr. Ł ikw . za rs . 100 . .
L isty  Zastaw ne U l-g o .......O kresu Serji pier­

wszej za rs. l p O ..............................
L isty Z astaw ne I i i- g o  Okresu Serji Cr -

giej za rs. 100 ')  . . • • *
L isty  Zastaw ne nowe 5'% z r .  18*9 ) '
5%  L isty Zastaw ne m iasta ’ *

5%  L isty Zastaw ne miasta Lb*D‘ ) • • . , .
L isty likwidacyjne za rs lzO ^ ^  • • —
5 pożyczka ro y ^ k a  Sog .

i C S L S E K v k —  -  ~  « •  •
“ >»■ m i : : : : :

R a j s k a  p o ż y c i  Prem- z 1864 rs. 100 . .
„ „ ditto  ostęplow ana

’  „ » 1866 rs. 100 . . .
„ „ ditto  ostęplow ana

5 <y0 L isty  Z astaw ne R o s y j s k i e ........................

143 —

83 50

69 50

114
73

113

100

—  _  263 —

130

235

—  127 —

94 60 94 t o

93 1i 93 45
92 65 92 85
89 l 5 88 85
Ś'Ś 15 87 35

79 15 78 85

96
rt

25 95 31
— 101 —

164 _ _ - _
— — —

164 — — —
— — — ---
— — — —

I ł  V41UU W Y “  V       » g

cyw ilnych szp ita lach : p rzyby ło  5  5 , w yzdrow iało 4 0 ,  uin 
pozosta ło  1 8 3 1  (m ężczyzn 87  6 , k ob ie t 9 5 5 ) ,  * nic 
s ta ro zak o n n y ch  m ężczyzn 1 8 8 ,  k o b ie t 17 6 .

i) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. — k 32*/. ■ 
*) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. -  k. 
s) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. I k. 52V- 
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 1 k. I I  /,. 
s) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. —  k. 56*,,
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N. D. 328
M Y A L E X A N D E R  U . 

C z s t s z  W SzEcii R o s ji K ról P olski
& & _ & 

w iadom o  czyn im y  iż,
T ryb unał H and low y w- W arszaw ie,

w  Im ien iu  Naszern
w yda ł w ykok n a s tęp u jący :

T etm in  do p ow yższej regulacji oznaczon y  
zo sta ł na  dzień  10  (22 )  K w ietnia 1874  r. g o d z i­
nę 10 rano przed P isarzem  K aneelarji Z iem iań­
skiej w S ied lcach  na  który w zyw a o socy  in tere­
sow an e pod prekluzją.

P rezes T ryb u n a łu  Z ab orow sk i.
Sekretarz W itkow ski.

Obecni 
Uinieniecki P rezes

a r  )s*dzi(wie
D z ia ło  s ię  na  sesji 
T ry bun ał u JH andlo we- 
go w W arszaw ie d. 
2 ( 1 4 )  S tyczn ia  1874  
roku.

(p odpisano) U inieniecki Preze3.
( — )  A n d rych iew icz  podpisarz.

Trybunał Handlowy w Warszawie.
P rzekony wając s ię  * liczn ych  podań przez 

różnych w ierzycie li i oznaczn e sum y czyn io- 
aych , w zględem  doz.vo len ia  aresztow an ia  to ­
warów i ruchom ości, do A lek sa n d ra  B in en -  
j i t o k  kupca, han del w W arszaw ie pod Nr, 

2 2 4 3  utrzym ującego i tam że zam ieszk ałego , 
tudzież przekouyw ając s ię  z  protestu  w ekslu  
pod dniem 3 K w ietn ia  1873 r. aa  T a ll .  519  
trasow anego' w dniu 19 (3 1 )  G rudnia 1873 r. i 
przez R ejen ta  K on stan tego  D ob k o w sk ieg o  
sporząd zon ego , zap ła ty  k tórego  B in en sztok  
od m ów ił, iż ten że sta ł s ię  n iew yp łaca ln ym , co 
też i  w ieść  p ow szechna stw ierdza, w ięc na za­
sadzie art. 449  K . H.

T ryb u n a ł H and low y w W arszaw ie.
U p ad łość  A lek san d ra  B inensztok  kupca, 

han del tow arów  blaw atnych w  W arszaw ie pod  
Nr. 2 ,2 4 3  utrzym ującego i tam żo za m iesz k a łe ­
go . o g ła sza . L'ias zaczęcia się  tak ow ej z d . 
19 (3 1 )  G rudnia 1873 r. ja k o  datę protestu  w e­
kslu  na T a li. 519  trassow anego ok reśla , op ie­
czętow an ie  w sze lk iego  m ajątku, do tegoż B inen­
sztok  n a leżącego , pod pow yższym  Num erem , lub  
gdziebądż ind ziej znajdującego s ię  nakazuje, i 
do d op ełn ien ia  togo P od sęd k a  Sądu P ok oju  
W yda. I -g o  d elegu je, K uratoram i u p a d ło śc i  
S ew eryn a  C hm ielew skiego P atron a i S ta n is ła ­
w a C ohn w ierzycie la  m ianuje, na S ęd ziego  
K om isarza A lek san d ra  F latau  S ęd z iego  T ry ­
bunału  przeznacza. O sobę up adłego A le k sa n ­
dra B in en szto k  przez osad zen ie  go  w areszcie  
C yw ilnym  za d łu g i postanaw ia i do w ykonania  
tego  bbz w zględ u  na św ięta  i  porę czasu. L i­
stopada, K rasu sk iego  i E jch lera  K om orników  
up ow ażnia . W pis na rs. 3 jak o  w objek cie  
niepew nym , tym czasow ie ustanaw ia i op ła tę  
tak ow ego  na m asę w kłada. M ocą tego  w  
pierw szej In stan cji pod tym czasow ą egzek n cją  
m im o op ozycji i ap e lac ji w ydanego w yroku, 
zaw ieszen ie  k tórego na T a b licy  T ryb unału  i 
pod anie  go do gazet K uratorom  poleca .

(  podp. )  U in ien ieck i P rezes.
| (  —  )  A n d ry ch iew icz  p o d p isa rz .

Z alecam y i rozkazujem y w szystkim  K om or­
n ikom  Sądow ym , ab y  wyrok ten w y eg ze ­
k w ow ali, P rokuratorom  K rólew skim , aby  
teg o  ^dopilnow ali, K om endantom  i U rzęd n i­
kom  s iły  zbrojnej, aby dod ali pom oey w ojsko- 
w ej, gdy o  tow ezw an i będą.

Za zgod n ość  tego  g łów n ego  w yciągu  
w yroku, ze 9Wym oryginałom  na papierze  
zw yczajnym  sp isan y m , w ak tach  T ryb u n ału  
H an d low ego  znajdującym  się  św iad czę , i  dla  
K uratorów  m asy w ydaję.

W arszaw a d. 3 (1 5 ;  8 tycznio 187 4  r. 
P od p isarz  T rybunału  H an d low ego  
(p o d p .) W . A n d rych iew icz  podpisarz

N .D .  315 . Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego

w Płocku.
Z aw iadam ia C złon k ów  T ow arzystw a K redy­

tow ego Z iem skiego iż  na  dobra n iżej wym ie­
nion e, zażąd ane zo sta ły  p o ży czk i T ow arzystw a  
obciążyć  m ające pierw szą onycb h y p o tek ę , do 
w ysok ośc i sum, pon iżej przy każdych dobrach  
zam ieszczon ych , a m ianow icie:

1. D ob ra  Sm ogorzew o P a ń sk ie  do których  
n a leży  fo lw ark  n ow oerygow an y D ąbrów ka, 
w p ow iecie  P u łtu sk im , zam ierzone ob ciążen ie  
pożyczk ą  T ow arzystw a w ynosi rs. 7 ,000 .

2 . D obra N asierow o d o ln e  lit . B . z p rz y lc -  
gło śc ia m i na dobrach N asierow o F a n b o g  i 
D ziu raw ien iec, w pow iecie P rzasn ysk im , zam is- 
rzone obciążen ie  pożyczką T ow arzystw a w yn o­
si rs. 4 ,165 .

3 . D ob ra  B orzew o  Szlach eck ie  czyli P u ch uł- 
ki, w p o w iec ie  P ło ń sk im , zam ierzone o b ciąże­
nie p o tyczk ą  T ow arzystw a w ynosi rs. 6,C50.

4 D ob ra  L isiu y  z p o ło w ą  jez iora  w tery to - 
rjum tych  dóbr i odd zieln ych  S arn ow a znajdu­
ją ceg o  się  i w spólnym  paśnik iem  na Sarnow ie, 
w pow iecie  R ypińskim , zam ierzon e obciążen ie  
p ożyczk ą  T ow arzystw a  w ynosi rs. 2 ,0 0 0  . 
jjjZ arzuty ja k ie  p rzeciw  O bciążeniu w p o w y ż­
szej w ysok ośc i dóbr tu w ym ienionych czyn ion e  
przez S tow arzyszon ych  być m ogą, roztrząsane  
będą jeże li nad esłane zostaną  do D yrek cji G łó ­
wnej w przec iągu  tygod n i 5, a  do D yrek cji 
S zczegó łow ej w ciągu  tygod ni 4 -ch  od  daty  
nin iejszego  o g ło szen ia .

P ło ck  d. 3 (1 5 )  S tyczn ia  1874 r.
P rezes, L . K om ierow sk i.

P isarz , S k o n ieczn y .

N . D . 326  Sąd Pokoju w Łukowie.
Z pow odu żądania  now ej regu lacji hypoteki 

dom u drew nianego o parterze now o pob udo­
w anego pod  N r. 52 przy u licy  B row arnej w m. 
Ł ukow ie p o ło żo n eg o . Zaw iadam ia in teresan tów , 
iż  term in do regu lacji tej n ieruchom ości na  
dzień 5 (1 7 )  L ip ca  1874  r. a  do o g ło szen ia  de­
cyzji 8 ( 2 0 ) t .  m. i  r. w yzn aczon y  zosta ł; w zy­
w a w ięc  tych że  aby w  term inie pow yższym  2 
dow odam i w ła sn o ść  lub  pretensje uspraw iedli- 
w iającem i, staw ili się.

W ierzycie le  w  razie uchybi eaia terminu pre- 
kludow ani będą.

Ł uków  d. 24  G rudnia (5  S ty cz .)  1 873 /4  r . 
za P o d sęd k a  W yszogrod zk i P isarz .

N . D . 278 . S ą d  lo ka ju  w B rzeiciu  Kujd 
wskim.

Z aw iadam ia stron y  in teresow an e, że  term in  
do regu lacji p ierw iastkow ych  hypotek  n ie r u ­
chom ości:

1 . W  osadzie  L ubran iec pod N r. 78  p o ło ż o ­
nej, do W olfa  v . W ołk a  L ew ltow sk iego  n a le ż ą ­
cej, pom iędzy n ieruchom ościam i H ersza  N a sie l-  
skiogo i Chajm a P iep rzyńsk iogo  p o ło ż o n e j;

2 . W e w si Z azam czu , gm inie Ł ęg  pod N r. 6 
zapisanej, z dom u, zabudow ań gospodarsk ich , 
oraz gruntu mórg 15 prętów  150 m iary n ow o-  
p olsk iej, sk ładającej s ię , do Ja n a  i L u d w ik i 
m ałżonk ów  G udym ow n a leżącej,a  przez w ierzy­
c ie la  Szczepan a N am ojenes w yw ołanej.

3 . W  m ieście W ło c ła w k u  pod N r. 102 przy  
ulicy  K a lisk ie j, z dom u oficyn y , zabudow ań, 
p lacu  pod budow lam i, ogrod u  i gruntu ornego  
sk ładającej się , do Ja n a  i  T e k li m ałżon k ów  
K rzem ińskich n a leżą cej, n a d z ie ń  18 (3 0 )  K w ie ­
tn ia 1 8 7 4  r. z rana w  S ąd zie  tutejszym  w yzn a­
czonym  zo sta ł.

W zyw a  w ięc osob y  interesow ane aby w p o ­
w yższym  term inie z dowadam i o so b iśc ie  lub  
przez pełnom ocnika urzędow nie i specjaln ie n- 
m ocow auego, celem  ud ow odnienia sw ych praw  
pod skutkam i praw a sta w iły  się. O g łoszen ie  
decyzji w d. 20  K w ietn ia (2  M aja) 187 4 r. n a ­
stąpi.

za  P od sęd k a  O tocki.

SH

L lO Y T  VC-JE. -  T O P I1!!.

t\. D. 171. Mayistrat Miasta Warszawy. 
D n ia  24 S tyczn ia  (5  L u teg o ) r. b. o god z . 

12-ej w p o łu d n ie  odb ęd zie  się w S a li P o sied zeń  
M agistratu licytacja  g ło ś n a  in  plus na  w yd zier­
żaw ien ie  w  c iągu  la ta  i je s ien i r. b. m iejsca w  
o grod zie  S ask im  w raz z straganem  do s p r ze ­
daży  ow oców  s łu ż y ć  m ającym , a tak że  drzew  
ow o co w y ch  w tym że ogrodzie  zna)d ujących  się  
od sum y dzierżaw nej na  rubli sto dw a k op . 
d w adzieścia  pięć o b lic z o n e j.

M ającv przeto zam iar u b ieg a n ia  s ię  o ta k o ­
w ą dzierżaw ę zg ło szą  się  w czasio  i m iejscu wy 
źej oznaczon ym , wraz z kw item  kasy G łów nej 
E konom icznej M iasta W arszaw y  na z ło żo n e  w 
tejże  kasie  radium  w ilo ś c i rs. 25 i na k oszta  o - 
g łoszen ia  rs. lo  które n ie  utrzym ującem u się  
przy licy ta c ji natychm iast zw rócone będą.

B liższe  warunki dotyczące  w m ow ie będącej 
licytacji są do pr> ej rżenia w W y d zia le  A d m in i­
stracyjnym  M agistratu  każdod zion nie w yjąw szy  
dni św iąteczn ych
W arszaw a d. 3 lG r u d n ia (1 2  S ty czn ia ) 1 8 7 3 /4  r 
2 — 3

N . D . 3 2 8 . Syndycy tymczasowi masy upa- 
dłoici Gustawa Adolfa Zachert 
Fabrykanta w mieieie Zgierzu.

N a podstaw ie art. 502 K . H . w zyw ają w ie­
rzycieli m asy up adłości G ustaw a A d o lfa  Z a- 
ehert, fabrykanta w m ieśśie Z gierzu , ażeb y  w  
ciągu  dni 40  staw ili się bądź o so b iśc ie , b ąd i 
przez pełnom ocników , przed Syndykam i masy  
u p ad łości i ośw iad czy li im , z  jak iego  tu tu łu  i co 
do jak iej sumy się  w ierzycielam i, oraz aby tym­
ż e  syndykom  oddali ty tu ły  sw ych w ierzyte l­
n ośc i lub z ło ż y li je  d o  K aneelarji T rybunału  
H an d lo w eg o  w  W arszaw ie pod N r. 549 urzę­
d u jącego, na  ręce W . A ndrychew icza, P od p isa - 
ra o w i teg o ż  T ryb unału .

W arszaw a d. 2 (1 4 )  S tyczn ia  1874  r. 
B ron isław  Przyrem bsk i P atron .

OTWARCIE SPADKOWE, 
OTKPŁITIE IIACjIB^CTBL.

I N . D. 3 2 5 . Pisarz Sądu Pokoju 
w Łukowie.

Z pow odu zasz łe j ś mierci:
a )  Chaima B iderm ana i
b )  M oszka, syna tegoż  w łaścic ie la  n ierucho­

m ości p od  N r. 30  lit . B  w  m. Ł ukow ie p o ło żo ­
n ej, tę czy  się  postępow anie spadkow e, do reg u ­
lacji k tórego , termin na  dzień  5 (1 7 )  L ipca 1874  
roku p o d  prekluzją wyznaczam .

Ł u k ów  d. 24  G rudnia (5  S ty cz .)  1 873 /4  r.
A n ton i W yszogrodzk i.

r e g u l a c j e  h y p o t e c z n e .
jyCTPOftCTBO HIIOTEKT).

N . D . 277 . T r y b u n a ł  Cywilny w Siedlcach.
N a skutek w niesionego żądania, o g ła sza  p ier­

w iastkow ą regulację hypoteki gruntów  „po pro- 
boszczow sk ich’( zw anych , w  ogran iczen iu  wsi 
W argocin , pow iecie G arw olińskim , guberuj 
Siedleckiej p o łożon ych , ogólnej przestrzeń  
m orgów  78 pr. 216 m ających.

G runta te przeszłe na mocy Ncjwyż9zego 
U kaza na rzecz Skarbn, za kontraktem u r z ę ­
dowym z d. 13 (2 5 )  Lipca 1873 r. sprzedane 
zostały na własność Nadziei z Szewczenków  
Kondratiew.

Stycznia 1874 oznaczony zosta ł na dzień 13 
(2 5 )  Lutego t . r. godzinę 10 z rana.

Kalisz d. 3 (1 5 )  Stycznia 1874 r.
Skoezyński.

N . D. 3 0 4 . pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

W iadom o czyn i, iż  na  żądanie D o ro ty  z L e ­
w inów  O ppenhejm  H ajm a Oppenhojm  kupca  
żony, a systen cji i za  up ow ażnien iem  m ęża  
dzia ła jącej w m. K aliszu  zam ieszk ałej, a z a ­
m ieszkanie praw ne do tego  in teresu  u F r a n c i­
szk a  M od rzejew sk iego  P atro n a  T ryb u n a łu  w 
K aliszu  obrane m ającej od której teże  P atron  
staw a i su bhastacją  dóbr z iem sk ich  fo lw ark  
Józefów  v e l B rzozow iec  w  poszuk iw aniu  sum  
rs. 5,000 i rs. 1662 kop . 50  z procentem  od  
W in cen tego  L izak  na leżn ych  pop iera, p ro to ­
kółem  R om ualda P in o w sk ieg o  K om ornika  
przy T ryb u n ale  C yw ilnym  w K aliszu  dn ia  1 
(1 3 ) M arca rozp oczętym , a  8 ( 2 0 )  M arca 1873  
roku u k oń czon ym , za jęte  zosta ły  na  sprzedaż  
w drodze przym usow ego w yw łaszczen ia

D O B R A  Z IE M SK IE  

Folwark Jóiefów  vel Brxo*o-
w i e c  sk ład ające  s ię  z fo lw arku  d om in ia ln ego  
J ó zefó w  y e l B rzozow iec zw anego  i osady  u w ła ­
szczon ej D ob ryszew  zw anej, w raz z p rzy le ­
głym  la sem , zagajnikam i gruntam i o b s ia n em i i 
ob siać  się  m ogącem i z budowlam i fo lw arczn o- 
mi z w yłączen iem  budowli i gruntów- na w ła ­
sn ość  w łościan  przei z resztą bez ż a d n e ­
go  w y łą czen ia , z tern stkiem  co ich  ca ło ść  
stanow i i  w tem ogran . cniu jak się  znajdują. 
D ob ra  te  gran iczą  od zachodu z dobram i O siek  
W W ielk iem  K sięztw ie P oznań sk iom  p o lo żo -  
nem i, a m ian ow icie z rzeką P ro sn ą  ja k o  lin ją  
gran iczn ą  dem arkacyjną, od w schodu z , bra­
tni S to b n r , od p o łu d n ia  z przy leg łośc ią  S ob o  
ciu  do dóbr różn orządow ych  S m iłow  należącą  
a od  półn oc"  z dobram i Ż ydów , p o ło żo n e  w 
parafii Chełn."e, gm in ie Żydów  pow iec ie^  i gu- 
bernji K a lisk iej, o d leg łe  od m iasta K alisza  
w iorst 9, m iasta B ła sze k  22 , d aw n iej m iasta a 
obecn ie  osady O patów ek w iorst 9. K oźm in ka  
18, S taw iszyn a  26 , których w łaścic ie lem  jest 
W in cen ty  wsi W roniaw y zam ieszk ały , a z a ­
m ieszkanie praw ne w K aliszu  u S tan isław a  
L audow icza obrane m ający znajdują się zaś w 
posiadan iu  Ja n a  P arczew sk iego  w tychże d o ­
brach J ó zefó w  m ieszk ającego, m ianującego  
s ię  ich  A dm inistratorem , rozleg łość  sposobem  
przybliżonym  w ynosi ok o io  w łók  20  m iary no- 
w op o lsk ie j, grunta n a leżą  do k la sy  II , I I I  i IV  
N a gruncie są zabud ow an in  p o trzeb ie  g o s p o ­
darstw a od p ow ied n ie  których ilo ść  jak  rów nie  
w ysiew u zabudow ań i inn e szczeg ó ły  w ak cio  
zajęcia i w zbiorzo objaśnień  są w ym ienione  
Straż C elna  zajm uje dom z sta jenką  z których  
płaci roczn ie  rs. 80 . P o d a tk i dw orsk ie do  
K asy G ubernialnej w  K a liszu  op ła ca ją ce  
w ynoszą rs. 242 kop, 83 .

P ro ta k ó ł zajęeia  doręczony je s t  w k o p j a c h  
B o lesła w o w i M iaskow sk emu P isarzow i Sądu  
P ok oju  w K aliszu  i K arolow i N eum ann w ó jto ­
w i gm iny Ż ydów  do rąk w łasnych, dnia 10 ( 2 2 )  
M arca 1873 r. następn ie  do k sięg i w ieczystej w 
K an eelarji Z iem iańskiej, dnia 19 (3 1 )  M arca  
t. r. w n iesiony, a do księg i zaaresztow a li w 
biórze P isarza  T rybunatu  utrzym yw anej 29 
M arca (1 0  K w ietn ia ) t. r. w pisany i zaregestro  
w any zo sta ł.

Sprzedaż dóbr tych  odbyw ać s ię  będzie na  a- 
udjencji T ryb u n ału  Cy w ilnego w K aliszu , w 
m iejscu zw yk łych  posied zeń  w p a łacu  Sądow ym  
przy ulicy Józefina  stojącym .

P ierw szo  og ło szen ie  w arunków  licy ta c ji 1 
sprzedaży na  audjencji w sp om n ion ego  T ry b u ­
nału  W dniu 9 (21) M aja r. b. o godz: 10 z ra 
na nastąp i. |

K a lisz  d . 30 M arca (11 K w ietn ia ) 1873 r .
P o  od b yciu  trzecli publikacji w arunków  

term inu tem czasow ego  przysądzenia w  dniu 29  
C zerw ca (11  L ip ca ) 1873 r. w k tórym  dobra  
te P atron ow i M odrzejew skiem u, za  sum ę rs. 
1 2 ,000  tem czasow ie na  w ła sn o ść  przysądzone  
zosta ły  T ryb u n a ł term in do stan ow czego  przy­
sąd zen ia  o zn aczy ł na  dz ień  14 (2 6 )  S ierpnia

N . D . 305. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

W iadam o czyn i, iż  na  żądanie A lek san d ra  
E p s ite in , o b y w a te la  z w łasnych  funduszów  się  
u trzom n jącego w W arszaw ie pod N . 1778 z a ­
m ieszk a łeg o , a  zam ieszkan ie  prawne do tego  
in toresu  u F rań ciszk a  M odrzejew skiego P a tro ­
na T ryb unału  w K aliszu  obrane m ającego, od  
k tórego  ten że  P atron  za O brońcę je s t u stan o­
w iony i sprzedaż dóbr ziem sk ich  m iasta  Zduń­
ska  W ola  z p rzyległościam i, w drodze przym u­
sow ego  w yw łaszczen ia  w poszukiw aniu  sumy  
rs. 12000  z procentem  od d n ia  1 L ip ca  n s. 
1866 r. od  Ju ljusza  Z ło tn ick ieg o  jak o  w ła śc i­
c ie la  w w si P ta szk o w ica ch  m ieszk ającego , za- 
ję tyeh  pop iera . P rotok ółem  K om orn ik a  przy 
S ąd zie  A pelacyjnym  L udw ika W ichrow sK iego  
23 6 , 24 ,7  27 /9  2 8 /1 !  2 9 /1 2  L u tego  j (1 2  Mar 
ca ) i  1 /1 3  M arca 1368 sporządzonym  zajęte  
zosta ły  w drod e przym usow ego w yw łaszcze­
nia.

D O B R A  Z IE M S K IE  

I T I iA ś i t o  Z ic l s iń s U w  w o l a ,  sk ładające się  
z w si Z duńska W ola  v e l Jurydyk a, z koionji 
Zduny, O grodzisko i koion ji Porem by, z w szy- 
stkiero tem  co  do w łu śc ic ie la  dóbr n a leży ,  
w szolk iem i dochodam i i użytkam i w dobrach  
tych  przez ich  w ła śc ic ie la  c iągnąc s ię  u iogące- 
nsi z w yłączen iem  gruntów  i zabudow ań w ła ­
sn ość  m ieszk ańców  m iasta i k o lou istów  s ta n o ­
w iących: iak  ja k  w  protok óle  za jęcia  po szcze  
g ó le  je s t  o p isa n e , które od leg ło  są od miast: 
Szadku w iorst 9, S ierad za  13, Ł ask u  w iorst 14, 
P ab ian ice  30, Ł od si 45 , W idaw y 17, a W arsza- 
wy 1 6 8 , przez które p rzechod zi trakt 1 -g o  r z ę ­
du zw any fabryczny.

S k ład ad ąją  się pod łu g  osnow y w ykazu hy- 
poteczn ego  z m iasta fab rycznego  Z duńskiej 
W oli, do k tórego  w ieś K a w en czy n ek  v. Ka- 
w enczyn A  i B  i pustkow io K art w cielon e , 
niem niej z wsi Z duńskiej W oli v. Ju ryd yk i, ko-  
lou ji Z duny, O grod zisk o  i P orem by zaś podług  
zaprow adzonego obecnie na gruncie gotpodar- 
stw a z m iasta Z duńska W ola, z wsi Zduńska  
W ola  v. Ju ryd yk a , k o ion ji Z duny, O grodzisku  
i P orem by sk ład ające  s ię , p o łożon e  są w g m i­
nie M agistratu  m iasta  Z duńska W ola  co do  
sam ego m iasta , co zaś to inn ych  nom enklatur  
w iejsk ich  w gm in ie Z duńska W ola  w parefjach  
Zduńska W ola , oddzielnej dla w yznaw ców  
rzym sko k a to lick ich  i aw angolicko  augsbur­
sk ich  w ju rysdykcji Sądu P ok oju  w Szadku, 
pow iec ie  Sieradzkim  gubernji K a lisk ie j, których  
hyp otecznyu  w łaścic ie lom  je s t Ju lju sz  Z łotn ick i 
w wsi P taszkow icach  zam ieszkały .

W dobrach tych  znajdują się  obow iązani 
daw niej o p ła ca ć  czyn sze  dw orow i, o b ecn ie  w  
poborze zaw ieszon e, i u w łaszczon e .

L eon  S ik orsk i lek arz za kontraktem  pod  
dniem  21  S ierp n ia  1867 r . pryw atnie zaw artym  
w ydzierżaw ił od Ju liu sza  Z ło tn ick iege  ca ły  dom  
p. d N  2 oraz zabudow anie pod N . 7 op isano  
z podw órzem  przyległym  na la t 3 , licząc  od Ś. 
M ichała 1867 r. za czynsz dzierżaw ny rs. 375 . 
z g óry  zap łacon y , W ilch elm  Majmori za k on ­
traktem  pryw atnym  pod dniem 13 M aja 1866 r 
w ydzierżaw ił od Ju lju sza  Z ło tn ick iego  na la t 2 
licząc cd 29  W rześnia  1866 r. ogród pod N 22 

przyległym  gruntem  i łąką oraz S taw  pod Nr. 
23 opisane; za czynsz rs. 135 z góry zap łacony, 
A ron  Sztejnberg j ia c i czynszu  J u lju szo w i Z ło t-

ickiem u za c a ło  pierw sze piótro w dom u pod  
.4. 3 zadzierżaw ioue ro czn ie  rs. 75 um owa ta 
Kończy się  z dniem  exp iracji dzierżaw y propi- 
uacji

P od atk i z tych  oóbr op łacają  się  w łączn ie  z 
um em i dobram i S tęszy ce  O plesin . P u łk o w o  i 
C echy odd zieln ie  k sięg i w ieczyste  m ająeem i 
które nie są za jęte , segregacja  w ięc tych  dóbr  
podatkow  dotąd n ie  n astąp iła , które z całych  
eóbr w edle św iadectw a kassy w yn oszą  rs. 2089  
zop. 9 '/„ .

Szczeg ó ło w y  op is dóbr za jętych  Zduńskiej 
W oli i  w sze lk ich  szczegu łów  do  zajęcia tego  
odn oszących  s ię , znajduje w protok óle  zajęcia  
u pop ierającego sprzedaż F ran c iszk a  M odrze­
jew sk ieg o  P atron a i w biórze P isarza  T ryb u ­
nału , gdzie  rów nie zb iór o b jaśn ień  1 w arunków  
przejrzane być m ogą.

P ro tok ó ł zajęcia  doręczony je s t  w kopjach  
Pisarzow i Sądu P ok oju  ok ręgu  S zad k ow sk iego  
Ju ijan ow i O tockiem u na ręce F ran ciszk a  L ew  ­
kow icza ja k o  zastęp cy  P isarza , A d am ow i S a r­
neck iem u  Burm istrzowi m iasta  Z duńskiej W oli 

F elik sow i P iotrow sk iem u W ójtow i gm iny  
Z duńska W oła  tera ostatnim  d o  rak w łasnych  
d n ia  22  C zerw ca (4  L ip ca ) 1868 r. N astęp n ie  
do księg i w ieczystej dóbr z iem sk ich  Z duńska  
W ola w K aneelarji Z iem iańskiej dnia 1 6 (2 8 )  
L ipca r. b. w n iesion y  i w pisany, zaś do 
ks ęg i zaregestrow ań  aa  ten  Ćel w biórze P i ­
sarza utrzym ywanej dr,iu 31 L ip ca  (1 2  S ier ­
p n ia ) r. b w pisany i zaregestro  wany zosta ł.

Sprzedaż dóbr tych  odbyw ać s ię  będzie na  
audjenoji T ryb unału  C yw ilnego w K aliszu  w 
m iejscu zw ykłych  posiedzeń  w  pałacu  Sądowym  
przy u licy  Józefin a  stojącym . P ierw sze o g ło  
szeuie warunków  licy tacy jn ych  i  sprzedaży na 
audjeneji w spom uienego T ryb u n ału  w dniu l i 
(2 9 )  W rześnia 186 8  r. o god zin ie  10 z rana  
uattąp i.

K aljsz  d. 2 (1 4 ) S ierpn ia  1868 r.
P o  odbyciu trzech  publikacji warunków  ter ­

min do tem czasow ego  prsysądzenia  ua dzień  3 
(1 5 )  G rudnia 1868 ozn aczon o  w  którym  dobra  
te  P atron ow i M odrzejew skiem u za rs 18,U00 
zasądzono, a termiu do stan ow czego  przysądze­
n ia  na dzień  21 M aja (3  C zerw ca) 1870 r. w y ­
rokiem  z iilu eji ozn aczon e  tóry ja k  i następnie  
d la  zasz łych  sporów  do skutku n ie d osz ły , w 
trak cie  teg o  A lex k n d er  E pstejn  przez akt ce­
sji 15 (2 7 ) L ip ca  1873 przed M arkiewiczem
Rejentem  sp orząd zon y, w ierzyteln ość swoją rs. 
12 .000  z procentom  i kosztam i odstąp ił D a­
w idowi K ozoublum  bankierow i w W arszawie  
pod N . 590 zam ieszkałem u, a zum iaszkunie  
prawne u F ran c iszk a  M odrzejew skiego P a tro ­
na w K aliszu  obrane m ającem u który od n iego  
dalej subhastacją pop iera, gdy w  term inie 11a 
d. 7 (1 9 )  L istop ad a  1873 oznaczonym  licytacja  
dla  braku licy tan tów  do skutku nie przyszła , 
T ryb u n a ł w yrokiem  z dniu 20  L istop ad a  (2  
G rudnia) t. r. obn iżając szacu n ek  taksą usta­
now ion y, po r sz  drugi p o sta n o w ił, ż e  licy tacja  
o d r s . 49 ,500  rozp ocząć się  m a, a nustępnie  
przez wyrok illacyjn y  z dn ia 27 Grudnia (8  
S ty czn ia ) 1 873 /4  r. term in do stanow czego  
przysądzenia na dzień  8 ( 2 0 ) L u teg o  r. ii. g o ­
dzinę lO z rana w yzn aczy ł, w którym  sprzodnż 
nastąpi.

K alisz d. 2 ( 1 4 ;  S tyczn ia  1874 r.
S k o ezy ń sk i.

N . 1).

KA3EHHMI OETHBJEHM.

„. r. który jedn ak  d la  zaszłych  sporów  do sk u ­
tk u  n ie  przyszedł, po odd alen iu  zaś takow ych, 
now y term in w yrokiem  ilacy jn ym z dnia 2 (1 4 )

295. Pisarz Trybunału CyWil,nego 
w Kaliszu.

Stasow nie do art. 682 K. P. 8. wiadomo 
czyni, iż  n ieruchom ość pod policyjnym  Nr. 
2 4 ia ., przy ulicy G arncarskiej w m ieście W ar­
cie, gm inie i parafji tegoż m iasta, w Okręgu 
W artskim  pow iecie Turekskim , gubernji K a­
liskiej położona, do A ntoniego i óaibiny z 
.K ajączkowskich m ałżonków  Jędrasiew iczów  
ra i Jędrasiaków  należąca , na domaganie się  
Franciszk i z P odkulińsk ich  i Jana m ałżou  
ków Z ybler, w ła śc ic ie li n ieruchom ości w miu- 
śo ie  W arcie, tam że m ieszkających, a zam ie­
szkan ie prawne do tego  przedm iotu u Adama 
C hodzyńskiego Patrona Trybunału w K ali­
szu  mi -szkająeego obrane m ająoyęh, od k tó ­
rych tenże Patron subhastację tej nierucho­
m o śc i popiera; za ję tą  zosta ła  w p o szu k iw a ­
niu r s . 300  z procentem  prawnym od d n ia  -!1 
Grudnia (9  Stycznia) 1867/8 r. i kosztów  są 
dow ych,w  drodze przym usowego w yw łaszcze­

n ia  na publiczną sprzedaż przez Komornika 
przy Sądzie Pokoju w W arcie E u g ien in sza  
Rudolfa, aktem  na gruncie pom ienionej nie- 
rnchom ości w d. 7 (1 9 ) K w ietnia 1873 r spo  
rządzonym .

N ieruchom ość U  jest na podmuro vaniu 
z ceg ły  palonej, z bali rzn iętych  w w ęgły  
zbudowana, o jednym  kom iuie murowanym, 
gontam i kryta, o cz terech  na dole i dw óch na 
górze izbach  m ieszkalnych  i  o czterech  scho-  
waniach pod dachem  urządzonych,; w Izbie  
po lewej stronie domu urządzoną je s t  k u ź­
nia z odpow iednią kotliną . Pod domem  
znajduje się  piw nica. Dom  ten ma d łu gości 
ło k c i 20, szerokości 13, w ysokości 4 i pół, 
graniczy od frontu z u licą G arncarską, z 
prawej strony z placem  niezabudowanym  
do Jana G ratkiew icza należącym , z lewej 
strony i od tyłu  z dróżką prow adzącą  pomię 
dzy posesjam i K olińsk iego i innych ku ulicy  
Szadkow skiej; obok domu studnia  balam i 
ocembrowauu z  żuraw iem . Przydomu j e s t  
plac pu3ty, n ieogrodzony, d łngi ok oło  łokci 
15, i tyleż szeroki.

N ieruchom ość ta znajduje się  w posiadaniu  
dłużników  m ałżonków  Jędrasiew iczów - Ak  
zajęcia  tej nieruchom ości na sprzedaż, d o r ę ­
czonym  był w d. 11 (23) K wietnia 1873 > 
dłużnikom  Antoniem u i B a binie z Z ającz  
kow skich m ałżonkom  Jgdra3iew iczom , L u ­
dwikowi H enrychow i P isarzow i Sądu Pokoju  
w W arcie 1 K saw erem u W itkow skiem u B ur­
m istrzow i m iasta W arty.; wniesiony zosta ł 
do k sięg i hypotecznej tej n ieruchom ości w 
W arcie d. 20 W rześn i* (2  Paźdz.) teg o ż  roku  
a wpisany do k sięg i zaaresztow ań w T rybu­
nale tutejszym  utrzymywanej w d. 3 (15) P aź­
dzior oka 1873 roku. Sprzedaż tei n ierucho­
m ości odbywać s ę będzie ua audjencji Try  
buuału Cywilnego w K aliszu w tem że m ieście  
w pałacu  sądowym  przy ulicy Józefiny p o ło ­
żonym, posiedzę ii 1 sw e odbywającego.

P ierw sze og łoszeń  ie zbioru objaśnień i 
warunków licytacyjnych, które w tnórz i Pisa  
rza tegoż Trybunału i u popierającego tę 
sprzedaż Patrona Adam a (Ihndzyńskiego  
przejrzauem t być mogą, od b ęd zie  s ię  11a p o ­
siedzen iu  Trybunału tuto szego  w d. 23 L i­
stopada (5 Grudnia) r. b. 1873 o p odzin ie 10 
z raua.

K alisz d ó ( 1 7 )  Pażuz. 1873 r.
Skoezyńsk i 

Po odbyciu trzech  publikacji warunków li­
cytacyjnych a mianowicie: w dniach 23 Li 
stopada  ',5 Grudnia) 7 ( i9 ;  Grudnia 1873 r 

21 Gruduia ( 2  .Stycznia) 1873/4 r. term in do 
odbycm  tem czasow ego przysądzenia  pow yż­
szej nieruchom ości w m iejscu posiedzeń T r j-  
cunału  Cywilnego w K aliszu  oznaczony z o ­
s ta ł na d. 29 Stycznia (10  L utego) 1874 r. go­
dzinę 10 z rana.

L icytacja  rozpoczn ie s ię  od sumy rs. 250. 
K alis i d. 21 Grudnia ( l  Stycznia) 1873/4 r.

S k o ezy ń sk i.

tą  z o sta ła  n a  sp rzed aż  w d ro d ze  p r zy m u so  
w ego  w y w ła sz c z en ia .

NIERUCHOM OŚĆ  
w  o s a d z i e  U o b r a  p o d  i r .  39 (41)  
przy n licy  Piekarskiej położona, sk ładająca  
się  z domu drew nianego parterowego na pod­
murowaniu z  ceg ły  palonej z  bali rzn iętych  w 
w ęgie ł, goutem  k rytego , z kominem z cegły  
palonej murowanym, z czterech  izb, z małe 
go ch lew ika z d r/ew a z bali rzn iętych  baz 
dachu, d ługa łokci 18, a wysoka łok ci 5, s z e ­
roka 14, z  podw órza d łu gości 2 9 '4 , a szero ­
kości 12, należąca do H ersza K rokockiego, w 
tejże n ierubhom ości m ieszk ającego , która  
się  styka od frontu uw ażając po prawej stro ­
nie z n ieruchom ością E stery  P essy  llercb erg  
wdowy, z lew ej z n ieruchom ością M oszka  
Baum gartha i  od ty łu  z n ieruchom ością Piu- 
kusa Kibel, należy  do gm iuy Dobra, w Okr. 
Wartskim, pow iecie Turekskim  położon a . Po­
datki op łacają  sic  do Wójta gmiuy Dobra ro­
czn ie  rs. 36 kop. 10.

Protokół zajęcia  j e s t  doręczony w kopjach  
Ludwikowi Heurych P isarzow i Sądu P ok oju  
w W arcie <1. 28 L ip ca  i9 S ierpnia. 1873 r.

F eliksów - B oczkiew iczow i Wójtowi gminy 
Dobra d. 30 L  pca (11 S ierpnia) t. r., n a stę ­
pnie do akt hypotecznych  w Sądzie Pokoju  
w W arcie pnia 4 (1 6 )  Październ ika t. r. 
w niesiony, a do k s i ę g i  zaaresztow ali w 
biórze P isarza  T rybunału  utrzym yw anej d. 
18 (30) Października r. b. w pisany i zarege  
strow any zo sta ł

Sprzedaż opisanej nieruchom ości i odbywać 
się  będzie  na audjencji T rybunału C yw ilne­
go w K aliszu  w m iejscu zw yk łych  p osiedzeń  
w pałacu  sądowym  przy u licy  Józefin y  s to ­
jącym .

P ierw sze  og łoszen ie  w arunków  licytacji 
i sprzedaży na audjencji w spom nionego T ry­
bunału w d. 5 (1 7 ) G rudnia r. b. o godzinie  
10 z rana n a stą p iło , drugie w d. 19 (31) 
Grudu a 1863 r., trzec ie  w ó. 2 (1 4 ) S tycznia  
1874 r. termin do tem czasow ego przysądzę  
nia wyrokiem  Trybunału n a d . 1 (1 3 ) L u te­
go 1874 r. godzinę 10 z rana ozn aczon y  zo  
sta ł, popierający sp rzed aż za nieruchom ość  
tę  rs. 400 podał.

K alisz d 3 (15) Atycsnia 1873 r.
Pisarz Trybunału ,Skoczyń9k

Ł om ży, po niegdy A leksandrze i C ecylji ma V 
żonkach  Szym ańskich pozostałej- 

N ieauchom ość ta sk łada się :
Z p lacu  około  p ó ł morga w ynoszącego, na 

którym  sto i dom d rew n ian y  z  oficynką d > 
domu tego przystaw ioną.

l’o odbyciu  przygotow aw czego  przysą- 
dzeuia  za  sum ę rs. 90. wyrokiem  na d 7 
(19) Grudnia 1873 r. zap dłym , term iu do 
osta teczn ego  p rzy są d zen ia  pow yższych  nie 
ruchom ości, w yznaczony z o s ta ł na audjencji 
T rybunału  w Ł om ży przed W . A ssesorem  
K raszew skim  na d. 19 (31) S tyczn ia  r. b 1874 
ua god zin ę 3 po p o łu d n iu .

Łom ża d. 2 (1 4 ) S tyczn ia  1874 r. 
M axym iljan Sankow ski, Patron.

N. D . 3 0 9 , Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

W iadom o czyuj, iż na żąd an ie  Auuy G ie 
rałtow skiej p i Dyonizym  G ierałtow sk im  po­
zostałej wdowy jako  matki i głó-vnej opip - 
kunki M arjauny, K azim ierza i K onstancji ro­
dzeństw a G ierałtow skich, oraz J ó zefa  Kor 
sou  em eryta, op iekuna p r z y d a n e g o , z k tó ­
rych Ann* Gieraltovyska życie  obocnie zakoń­
czy ła , a n ieletnia M aijanna d o sz ła  p ełu o le-  
tuości, zaś głów nym  opiekunem  nieletntch  
K azim ierza i K onstancji je st  W ładysław  O l­
szow ski dzied zic  dóbr N iew iarow a, z tych  
Marjauua paun i d o ietu ta  z w łasnych  fundu 
szów utrzymująca się  i J ó ze f  K orson m ie­
szkają  w m ieście P eirokow ie, a W ładysław  
O lszow ski w dobrach N iew iarow ie, w szyscy  
zas mają zam ieszkanie prawne u F ranciszka  
M odrzejew skiego Potrona Trybunału, w m ie ­
śc ie  K aliszu zam ieszk ałego , u tóry sprzedażą  
tą dyryguje, w pozzukiw auiu sum y is. 4500 a  
procentem  od daty ostatn iego kwitu od Frań  
ciszk i z M orawskich Stanisław a M iłkow sk e- 
ro m ałżouki, w łaścicielk i dób.- G rzym aczew  
5 . i W łoeiu D: w dobrach G rzym aczew ie z a ­
m ieszkałej, protokółem  Kom ornika przy Try- 
cuuale Cywilnym w K aliszu  Rom ualda P i 
uow skiego dnia 16 (2 3 ) i  17 (29) Sierpnia  
1873 r sporządzonym , zajęte  zosta ły  na przy- 
muso ve, w drodze sądowej w yw łaszczen ie .

DOBRA ZIEM 8K 1E
G r z y m a c i e n -  1 ) .  i  l W ł o c i n  I I .  sk ła ­
dające s ię  z jednego dom inialnego folwarku  
G rzym aczew D  i W łocin I>. z wszelkiem i 
zabudowaniami dworskierai, z inwentarzem  
żzwym  i martwym do gruntu przywiązanym , 
rolam i, zasiew am i dokonanem i i dokonać się  
m ająeem i, łąkam i, pastw iskam i, propinacją, 
polow aniem , wodami, stawam i, sadzawkam  , 
u żytkam i w szelk iem i, i z tem  co ca łość  tych  
dóbr stanowi, bez żadnego w yłączenia i og ra ­
niczenia.

D obra te p ołożone są w parafji Wojków, 
gm inie G ruszyce, pow iecie Sieradzkim , guber- 
uji K aliskiej, granicz* na p ó łn oc 7. dobrami 
Stok i P iegouisko, na zachód z dobrami Bru- 
siny, na południe z G rzym aczew.en i ,Vłoci- 
uem C i na zachód z tarniż. O dlegle od m iast 
n ajb lższy ch : B ła sz e k  w iorst 6, S ierad zam i 
3, W arty 3, Kalis a 5. W łaścic ie lką tych 
dóbr jest Franc szka z M oraw skich M -łkow  
ska, S tanisław a M iłkowskiego żona, w tych ­
że dobrach zam e-szkała  znajdują się  w jej 
posiadaniu.

Budy.dii w tych dobrach znajdują s ię  p o ­
trzebie gospodarstw a odpow iednie, gran ce  
niesporne obcą d ziedziną przecjęte, a rozle­
g ło ść  sposobem  przybl-źonym  okoto w łók  7, 
morga 1 '/.2 . lary.now opulsk ej czyn dziesiatyu  
208 sa tea i 803, miary ruskiej. Podatki o p łaca ­
ją  sję  do knssy powiatu w Sieradzu, z Grzy- 
m aczew a rs. 102 kop. 19 a z W łocm a rs. 460  
kop. 30. P rotok ół zajęci*  doręczony j e n  w 
kopjach Ignacemu G ierlach W ó.towi gmiuy 
G ruszyce w d. 4 (16) W rześn ia 1873 r. a 
W incentem u Sm olińskiem u O strzow i Sądu 
Pokoju w S eradzu w d. 7 (19) W rześnia t- r. 
a n astęp n ie  do księgi w ieczystej w Kancelarii 
Ziem iańskiej d. 2 (14) Października t. r. a do 
księgi zaaresztow ać w b órzo P isarza Try 
bunału utrzymywanej d. 16 (2 8 j Paźdz erni- 
ka t. r. t-piaany 1 zaregestro-*any zorstał.

Sprzedaż dóbr tych odbywać się  będz e ua 
audjencji Trybunału Cyw ilnego w K aliszu w 
m iejscu zw ykłych  posiedzeń  w pałacu  S ąd o ­
wym przy ulicy J ózefin y  staw jącym -

P ierw sze og ło szeń  e  warunków licytacji i 
sprzedaży ua aud|eucji]wspom uionego Trybu 
n ału  w d. 5 (17) Grudnia 1873 r. godzinę 10, 
z rana nastąp iło , drug,e w d. 19 (31) Grud­
nia 1873 r , trzecie w d 2 (11) S tyezaia  1*74 
r., termin do tem czasow ego ' przysądzenia  
wyrokiem Trybunału nu d. 1 (13; Lutego 1874 
ozuaczony zosta ł, pop orający sprzedaż za  
dobra te rs 5 , 0 0 0  podał.

K aliszd . 3  (1 5 ) Stycznia 1874 r.
Pisarz T rybunału, Skoezyńsk i.

■V. [). 302. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

W iadomo czyni, >ż na żądanie Oktawiana  
T aczanow skiego w łaśc ic ie la  dóbr D ąbrow icy  
w tychże dobrach pow iecie T urekskim  za ­
m ieszkałego, a zam ieszkanie prawne u Fran­
ciszka M o d rz  jew sk iego P atrona T rybunału  
w K aliszu  obrane m ającego, od którego te iże  
Patron staw a i subhastacją  nieruchom ości w 
o sad zie  Dobra pod Nr. 41 położonej popiera, 
w poszukiw aniu sumy rs 2 ,000, z procent -m 
od H ersza  Krokockiego szynk utrzym ujące­
go należnej, p rotokółęm E ugeaiu sza  R udolf 
K om ornika przy Sądzie Pokoju w W arcie  
d. 4 (16) L ipca 1873 r sporządzonym , zaję-

N. D . 306 P isarz Trybunału Cywilnego 
w Łomży.

S tosow n ie  do art. 632 K. P. S . pod aje  
do w iadom ości że na żądanie 1) S -ó w  M a te ­
usza Sm iarow sk iego, t. j .  L eok ad ii S in iarow - 
skiej w dow y w im ieniu w łasnem  oraz jak o  
m atki i op ieku nki g łów nej n ie le tn ieg o  A lfred a  
Sm iarow sk iego M arjana Sm iarow sk iego , w i- 
m ieuia w łasnem  i jak o  przydanego op iek an a  
tegoż n ie le tn ieg o , Józefata  i S tan isław a Sm ia- 
row sk ich , w m ieście  Ł om ży, tu dzież  9 ) T e le ­
sfora S tarzyń sk iego  dzierżaw cy folw arku Z a­
w ady, w tojże wsi w ok ręgu  Ł om żyńsk im , zu­
m iesz k a łych , a zam ieszkan ie  prawne w  tym  
in teresie  u M arjaua Ś m iarow sk iego  P atron a  
przy Trybuuaie w Ł om ży obrane m ających, 
w poszukiw aniu  sum y rs. 15UU S-orn S n iia -  
row skint i tak iejże sumy T e le s fo r o w i Starzyń  
skiom u, z procentem  i kosztam i, przypadają­
cych  od VViktora Z abierzew sk iego  w łaścic ie la  
dóbr P u ch ały  z przy leg łośc iam i we wsi W oli 
Z am brow skiej, J ó z e fa  O p oń sk iego  w Kram  
k ow ie, W alen tego  O sieck iego  w G utach, W «- 
w rzeńca M ateuszczyka , K azim ierza S zczęsn ego , 
Jan a  G aliń sk iego , Jak ó b a  Szym ań sk iego , w 
B ron ow ie, M ateusza F rąck iew icza  J ó ze fa  W ą­
d o ło w sk ieg o  i K on stan tego  Serafiń sk iego  we 
wsi B ożejew ie  zam ieszk ałych , aktem  K om or­
nika przy T ryb unale  tutejszym  W iktora B ie ­
lic k ie g o  w dniu s  (1 5 )  L u tego  1873 r. r o z ­
poczętym , i d . 16 (2 8 )  M arca t. r. ukończouym  
w drodze przym usow ego w yw łaszczen ia  zajęte 
zosta ły

D O B R A  Z IE M S K IE  
F u e h a ł y  * przy leg łośc iam i na P n iew ie  cz. 
B , na w siach: G aci, M ilew ie, IConopkach, Ła- 
dach B orow ych , L utostan i, W yrzyk i, N ow a  
w ieś M odzelach  S tarych  M od zelach  W ypychach  
S ze lig a ch , B aczach  S u ch ych , G ouostajach , P ę- 
za ch , Ł u b n icach  i R akow ie, do W iktora  Ż ab ie - 
rzew sk iagoi d na leżące, w dzierżaw iłem  posia  
daniu S ta n is ła w a  C hlu dzińsk iego i zastaw iłem  
J ó zefa  W łod k a  będące po łożon e  w  parafji P u ­
ch a lsk iej, gm . P u ch a ły  o -g u , p-cio  1 gub. Ł o m ­
żyń sk iej, o d leg łe  od m g . Ł om ży w iorst 14, 
przy rzece sp ław uej N arew , przzstrzeui o k o ło  
w łók  60 m ające.

D obra te składają s ię  z s ied lisk a  o k o ło  m. 5, 
na którem  budowle: dom , drw alnia. lam us, k lo ­
aka , ogród, g o łęb n ik , studn ia , kan a ł, dom , dom  
m urow any, 4 ch lew y, s tod o ła , m an eż, obora, 
s tz jn ia i w o zow n ia , szopa, h o lend ern ia  i studnia; 
na wsi P u ch ałach: 2 duom y, karczm a, kuźn ia , 
ch lew  i studnia, grunta 3 połow o, w każdeui 
o k o ło  2 0 0 oziem ków , łąk in u  starej i nowej Gaci, 
dz. 36; na P n iew ie  sied lisk o  o k u ło  4 m , na  
którem 4 dom y, ch lew , sta ,n ia . obora, studnia , 
s tod o ła , staw , kuźnia i studnia, grunła 3 połow o, 
po 144 o z iem k i;i 10 d zia łów  łąk; na B udach  
D m ow skich  s ied lisk o  ozietuków  24, 2 dom y,
stod o ła , 2 ch lew y, o g ó ł m . 10 , łą k a  m. 8 , i 
o g ó ł m, 5 , oraz w ycięty  bór suchy dz. 14; pa- 
s tew n ik  in 12; na wsi Gać dom  z zajazdem , 6 
dom ów  m urow auych słotną krytyeb , 4 domy 
drew niane, 6 ch lew ów , studnia, m łyu w odny, 
fo lu sz , stod o ła , 6 dz. gruntu i dział lasu w ycię  
tego; dom y zajęte  przez lokatorów  za czynsz  
roczny r s . 2 8 8 , arntyn  przynosi rs. 180 r o ­
czn ie . N a  L utostan i 2 sied lisk a  oziem ków  9; 
ua P ęż a ch  2 s ied lisk a  oziem ków  7 f t , na Ł a ­
dach p o ln ych  sied lisk o  oz. 10; na Ł adach  B o ­
row ych sied lisk o  oz. 4; na S ze ligach  2 sied li­
ska  oz 12; na Ł ubn icach  s ied lisk o  3, na K o ­
n op kach  sied lisk o  10 , na B aczach  S u ch ych  dom  
i s ied lisk o .4, na  M odzeiach  2 sied lisk a  1 3 '/j ,n a  
M odzelach  W ypychach 8 sied lisk a  9 oziem . a na  
R asow ie  s ied lisk o  m orgow  6 obejm ujące. W y ­
siew  o g ó ln e j ozim iny korcy 200  i tyleż ja rzy ­
ny; siana zbiór roczny fur 2 kon nych  przeszło  
200; pod atk i roczne w ynoszą rs. 345  kp. 1142. 
a pvócz drzerżaw y, d ochód  z rybołóstw a rs. 45 
rocznie.

K opio zajęcia dóbr w ręezoue zostały:

1 ) w ym ienionym  w sp ółw łaścic ie lom  dóbr, j a ­
ko  dłużnym  i W iktorow i Z abierzew saiem u jak o  
dozorcy; 2 ) W ójtow i gm iny P u ch a ły , M ateu ­
szow i K ulikow skiem u: 3 )  W ójtow i gm. B o że -  
jew o , W aw rzeńcow i M atuszezykow i; 4 ) W ój­
tow i gm. Zam brów, A n ton iem u  w olińskiem u; 5) 
W ójtow i gm . D rozd ow o , B eu ed yk tow i P o łsia d ;  
6 ) P isarzow i Sądu P ok oju , J ó ze fo w i Z u trzye- 
kiem u, i 7 ) N acze ln ik ow i p -tu  Ł o m żyń sk iego , 
E u gen iu szow i L indenbaum ow i.

A k t zajęcia  tych  dóbr z a r e je s t r o w a n y  z o s ta ł  
w księdze w iecz. dóbr P u ch ały  dnia 26 G rudnia 
(7  S ty czn ia ) 1 8 7 3 /ą  r . i w kan eelarji T ryb u n a­
łu w d. 27 Grud (8  S ty cz .)  1 8 7 3 /4  r. a termin  
do 1 -ej pu b likaty  warunków  p rzed aży  o z u a czo ­
ny je s t  na d. 1 (1 3 )  L u tego  1874 *r. god z . 10 
rano, nu audjencji T ryb u n a łu  w Ł om ży.

Ł om ża d. 27 Grud. (8  S tycz ) 1873 /4  r.
P ep łow sk i.

W yw ieszono  na  tab licy  w Izb ie  ustępow ej 
T ryb u n ału  d. j .  w.

Pepłowski.

N.-  . D . 327.
Todp sany Patron podaje do wiadomości, iż 
wyrokiem T r y b u n a łu  w Ł om ży z d. 22 Czer­
wca (4 L ip 0-1)  1872 r. zapadłym  pom iędzy  
M oszkiem  B rzezińskim  w łaścicielem  n ie r u ­
c h o m o śc i m ie js k ie j ,  w m ie ś c ie  Ł o m ż y  z a m ie ­
s z k a ły m ,  a  L eopoldem  S z y m a ń s k im  jako  
o p ie k u n e m  n ie le tn ie j  s io s t r y  sw o je j W łudy 
s ła w y  Szym ańskiej, tu d z ie ż  P a u lin e m  S zy ­
m a ń s k im , w m ie ś c ie  Ł om ży z a m ie s z k a ły m i, 
nakazany zosta ł podzia ł nieruchom ości w m.

N. D . 330 . Syndycy tymczasowi masy upa- 
dłoici Samuela Segała.

Z m ocy uchw ały  w ierzycieli i decyzji T ryb u­
n ału  d. 2 ( 1 4 )  S tyczn ia  b. r., na w niosek S ę ­
d ziego K om isarza zapadłej, pod aje do pow szo- 
chnej w iadom ości: że  z pow odu sp o łz łe j w p o ­
przednim  term inie licytacji, sprzedaną będzie  
na o g ó ł, w  dniu 23 S tyczn ia  (4  L u tego ) b . r. 
o godzin ie  11 z rana przez pu bliczną licy tac ję , 
przed Syndykam i, w m ieście P ło c k u  przy u licy  
D ob rzyń sk iej pod Nr. 140 w m iejscu zn ajd o­
w ania się  tow arów , fabryka w yrobów  tabacz- 
nych, do m asy up adłości Sam uela S e g a ła  n a le ­
żąca , z m aterjałam i surowem i i w yrobionem i, 
wraz m aszynam i i utensyljam i tabacznem i, w  
spisie inw entarza od pozycji 1 do 297 w ysz­
czególn ionem u

L icytacja  zaczn ie  się  o d  zn iżonej sumy o  
Yźi część  to je s t od sumy rs. 5 ,000 , a n a  va­

dium z ło ż y ć  potrzeba rs. 2 ,0 0 0 .
W arunki licytacyjne przejrzeć i b liższą  w ia ­

d om ość p ow ziąść m ożna u P atron a  Z am łyńs- 
kiego Syndyka, który chęć kupna mającym  
c a łą  fab ryk ę ok azać  gotów .

P ło c k  d. 5 ( 1 7 )  S tyczn ia  1874 r.
J .  Z am łyński.

I . Ł em picki.

N . D . 353. Komornik przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie.

O głasza , że prawnie zajęte ruchom ości, jako  
to: m eble je s io n o w e , sosnow e, ła w k  , deski 
p ó łk i, kołdra, beczk i, auta lk i, garnk i, zn ak i, 
(szy ld y ) b laszane, garderob a  i b ie lizn a  dam ska  
i sto łow a, różne naczynia  i  sprzęty gospodar­
cze i t. p., w d. U  (2 3 )  S tyczu ia  1874 r. o g o ­
dzinie 12 z p o łu d u ia , na placu targow ym  pod  
T rzem a K rzyżam i (S . A lex a n d r a ) zwunvm w 
W arszaw ie, przez publiczną g ło śn ą  in plus l i ­
cytację, sprzedane będą.
II. Kielliński, K om ornik (u l. B ielań sk a  Nr. 14)

N. !>. 354. W  d. 11 ;2 3 )  S t y c z n ia  1874 r 
o godz. 10  z r a m  n a p lacu  S e w e r y n ó w  zwa  
uyrn, w W arszawie, u p r z ą ż  u* ; m i m , kom ple  
tn a s ie c z k a r n ia ,  1 iu u er u c h o u jo ś o i  gospodar  
sicie, p r z ez  p u b l ic z n ą  licytacją  Bprzedane bę 
dą

W arszaw a d. 9 (21) S tyczuia 1874 r. 
W ładysław  Zakrzew ski Komornik.

Nr. 178 9 .

N . D . 3 2 2 . P od aje  do w iadom ości: że  w d. 10 
( 2 2 ) S tyczn ia  r. b. o godzin ie 12 w połu dnie  na  
targu publicznym  zu Ż elazn ą  bram ą, i w  j .  15 
(2 7 )  Styczn ia  r. b. o  god zin ie  12 w  połu dnie  
na targn publicznym  N ow y G rzybów czyli W i­
tk ow sk i zwanym , w W arszaw ie, praw nie zajęte  
ruchom ości sosnow e i jesionow e, jak o  to: s to ły , 
łó żk a , szafy , kauapa, kom oda, p iecy k  żelazn y  
i k oc io ł b laszany , przez publiczną licytacja  
przedane zostan ę.

•T, Kurman Komornik.

D. 332. Prawnie zajęte ruchomości jako-
to: buł e t, p ó łk i sosnow e, cukier, kaw a, m aszy­
na do rzn ięc ia  cukru i tym p od ob n e przedm iot 
t a ,  tow ary ko lon ja ln e  przez p u b liczn ą  licytację  
w d. 10 ( 2 2 )  S tyczn ia  1874 r. o god zin ie  10 z 
rana, nap iauu  targow ym  Staro M iasto zwanym , 
sprzedane z o s ta n ą .

M arceli Ohraszczewski, Kom ornik.

N. D . 333. P raw n ie  zajęte  ruchom ości w 
drodze egzeku cji są d o w ej ja k o  to: fortep ian y , 
łóżk a  różn e, m eble  je s io n o w e  i  m achoniow e, 
dyw any, k on sole , garderoba dam ska i m ęzka  
szafy , m aterje różn e, o k ry c ia  dam skie i t .  p . ' 

W  duiu 11 (23) S tyczn ia  r. u. o g o d z in ie  11 , 
z rana na targu T rzy K rzyże, w d. 14 (2 6 )  S ty ­
czn ia  o godz. 10 z rana ua targu M uranów , w 
tym że dniu o godz. 11 z rana na targu za Ż e­
lazn  ą bramą, oraz w dn iu  18 (3 0 )  S tyczn ia  r. b. 
o godz. 9 z raua na targu za Ż elazn ą bramą 
zw anych, w W arszaw ie przez pu b liczn ą  l ic y ta -  
cję sprzedane zostan ą .
Stanisław  N aw rocki. K om ornik przy Sąd . A p e l.  

N . D . 301. N a skutek wyroku T ryb u n ału
C yw ilnego w jK a liszu  pod  dniem 28 Grudnia 
'9  S ty czn ia ) 1 8 7 3 /4  r. zap ad łego , podpisany  
P atron  imieniem  K saw ery S iw ik  wdowy, w m ieś­
cie W ieluniu zam ieszkałej, dzia ła jący , waywa  
w szystk ich  jak iek o lw iek  pretensje do kauej’i za

900  na n ieruchom ości w W ielun iu daw niej pod  
Nr. 22  a teraz 21 p o łożon ej w dzia le I V  N r. 1 
h yp otekow anych , m ieć m ogących, iżby  w prze­
ciągu trzech  m iesięcy od  daty togo  zaw iadom ie­
n ia , pretensje sw oje  i opp ozycje  oo do w yk reś­
lenia tej kaucji, do T ryb unału  C yw ilnego w K a ­
liszu  pod ali z zachow aniem  form alności R es­
kryptem  K om isji R ządow ej Sp raw iedliw ości z  
dnia 15 L ip ca  1826 r. N r. 7917 Wskazanych, w 
przeciwnym  bowiem  razie uw ażanem  b ęd z ie ’ iż 
do rzeczonego K om ornika z czasu  je g o  urzęd o­
wania n ik t nie ma pretensji i w ykreślenie kaucii
nastąpi.

Kalisz d̂  2 ([ 4 ) Stycznia 1874  r. 
Franciszek M odrzejew ski.
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N . D . 2 4 3 .

G I L Z Y
do robienia pap ierosów  z najlepszej bibułk  

A sm o ło w a  w M oskw ie. 
I F o r m a l a

w  Składach
2— 6

N . D. 2 4 4 .

N .  K r i o a a s  P .  N i c o i ;
Wyborowe tytonie nieprzetarte w eeuac 

od  96 kop. do 4 rs. zu funt.
Łeknie, średnie, i mocne 

w Składach
2—-6 J -  h Ł o s e u b l u m a .

N . D . 245.

Nowy Transport Cygar
w yborow ych im portowanych* H uw lń sk ic  

różnej m ocy i form y n ad szed ł 
d o  M h l u d o w  

2 - 8  4 .  K o ś e u b l u m a .

N . D . 3*1.itr itr e • ^“ '“ bardowr,
za J% JV 6 ,186 , 7 ,786 , 2 ,879 , 45 3 0 7 , 7 ,773 , 
11,182 , 1 42 ,923 : zag in ęły . j __ 3 ,

jJ,03B0jeH 0 n eiw yp oK ),
w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.

.


